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Dobra konstytucja - to gruni. 


W Niemczech kotłuje się. W walkach 


bratobójczych gęsto trzaskają strzały re- 


wolwerowe, błyskają noże. 
py i ranni. 

Przywódca majliczriejszej partji nie- 
mieckiej narodowych socjalistów Adolf 
Hitler pragnie koniecznie objąć całą wła- 
dzę w rządzie niewieckim. Sędziwy pre- 
zydent Hindenburg nie zgadza się ma to. 
obawiając się, że rządy jednej partii mo- 
gą zaszkodzić Niemcom. Hitler grozi, że 
obali rząd kanclerza Papena, głosując 
przeciwko niemu razem z komunistami i 
ianemi partjami opozycyjnemi. 

Bardzo być może, że prezydent Hin- 
denburg będzie musiał rozwiązać parla- 
ment, choć wybory odbyły się dopiero 
przed paru tygodniami. 

Słowem w Niemczech rozgardjasz, a 
ia przykładzie naszego sąsiada zachod- 
niego widzimy, jak ważną jest rzeczą w 
życiu państwa i narodu dobra konstytu- 
ga, czyli prawa o ustroju państwowym. 

Niemcy, choć to naród dla Polski n.e- 
przyjazny, są narod:m- mądrym, praco- 
witym, zdolnym do życia organizacyjne- 
go. Wytworzyli potężne państwo i przed 
wojną słynęli na świat cały ze swego do- 
brobytu, porządku i ładu, w jakim całe 
życie swe potrafili urządzić. Gdy po 
przegranej wojnie cesarz Wilhelm uciekł 
haniebnie do Holandji, Niemcy nadali so- 
bie ustrój republikański i uchwalili kon- 
siytucję i. zw. weimarską. 

Ale ustrój republikański widocznie 
nie pasuje -*do usposobienia narodu nie- 
mieckiego, bo w Niemczech powojen- 
nych widzimy ciągłe, częste krwąwe 
walki wewnętrzne. 

Żaden rząd na długo w Niemczech 
ustalić się nie może. Rządzili najpierw 
socjaliści międzynarodowi (jak nasza P. 
P. S.), wraz z katolickiem centrum i inne- 
mi partjami pomaiejszeni. Ale rządy te 
upadły, kilkakrotnie zresztą na rządy te 
dokonywano zamachów zbrojnych bądź 
z prawej, bądź z lewej strony. 

Obecnie w Niemczech rządzi szlachta 
pruska (von Papen) i generałowie 
(Schleicher. i in.). Ale do władzy rwą 
się socjaliści narodowi i ich przywódca 
Adolf Hitler chce być koniecznie dykta- 
torem Niemiec, czyli posiadać pełną, nie- 
ograniczoną władzę, iak Mussolini we 
Wloszech. Stąd walk bratobójcze i za- 
mieszanie wewnętrzne w Niemczech. 

Od popadnięcia w stan zupełnej anar- 
chji bronią Nieincy te przepisy konstytu- 
cji weimarskiej, które nadają prezyden- 
towi Rzeszy wielką władżę. Prezydent 
Hindenburg, wybrany nie przez partję. 
aie przez cały lud niem'ecki w głosowa- 
niu powszechnem (plebiscycie) ma, we- 
dług konstytucji niemieckiej, prawo rzą- 
dzić nawet i bez pariamentu, 

Ale, strach pomyśleć, coby się stało 
w Polsce, gdyby walki partyjne rozgo- 
rzały z taką siłą, jak obeonie w Niem- 
czech i gdybyśmy mieli sejm bez stałej 
większości, jak to widzimy obecnie w 
pariamencie niemieckim. 


Padają tru- 


Pogrzeb małżonki P. Prezydenta R. P. 


Tłumny udział w pogrzebie. 

Warszawa. W rodzinnym grobowcu 
Mościckich na ctnentarzu Powązkow- 
skim spoczęła w sobotę trumna Ś. p. Mi- 
chaliny Mościckiej, Małżonki Pana Pre- 
zydenta Rzplitej. 

Miarą wielkiego uznania, miarą wiel- 
kiej miłości, jaką ludność całego kraju 
darzyła tę cichą, lecz wielką Pracowni- 
cę Społeczną, są te niezliczone tłumy. 
które dziś stawiły się, żeby oddać ostać- 
nią posługę Zmarłej. 

Już od wczesnego ranka wszyśtkie 
drogi, wiodące do Zamku, a następnie 
cała trasa prowadząca z Zamku ma 
cmentarz Powązkowski obsadzona była 
gęsto tłumami. 

Smutek malował się na twarzach lu- 
dzi, taki smutek, który widzimy tylko 
wówczas, gdy odchouzi od: społeczeń- 
stwa ktoś wielki dostojny i zasłużony. 


Stolica w żałobie. 

Na wszystkich gmachach publicz- 
nych powiewają czarne żałobne chorą- 
gwie, a przedstawicielstwa państw ob- 
cych oddaiy hołd przez opuszczenie flag 
na masztach do połowy. Ulice, przez 
które podąży kondukt na cmentarz Po- 
wązkowski oświetlone są latarniami, 
spowitemi kirem. Ulica Powązkowska 
ten ostatni odcinek doczesnej drogi Pani 
FPiezydentowej Mościckiejj wysypana 
jest białym piaskien: i pokryta liśćmi ka- 
sztanowemi. , 


W katedrze. 

Wysoki katafalk, na którym spoczy- 
wa trumna Ś. p. Michaliny Mościckiej 
ustawiony jest w presbiterium rzęsiście 
oświetlonej katedry. 

Wśród licznych wieńców wybija sie 
na plan pierwszy wieniec z napisem: 
„Najdroższej Towarzyszce życia — Ig- 
nacy*. : 

To wieniec od Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitejj a wzęuszający napis na 
szarfie mówi o całyin bólu serca pogrą- 
żonego w żałobie Pana Prezydenta. 
Zwraca.także uwagę wieniec od Pana 
Marszałka Piłsudskiegy, Premjera Pry- 
Stora, marszałków Sejmu i Senatu. 


Wzdłuż nawy kościelnej stoją szpalery | „p 


w Pikiliszkach i przybył do stolicy. aże- 
by wziąć udział w uroczystościach po- 
grzebowych. Pan' Marszałek kieruje się 
prosto do apartamentów prywatnych 
Pana Prezydenta i tam osobiście składa 
kondolencję. Rozmowa trwa czas dłuż- 
Szy. . 
Nabożeństwo. żałobne. 


O godz. 10-ej Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej w towarzystwie Rodziny. 
Marszałka Piłsudskiego i. w otoczeniu 
członków domu cywilaego i wojskowe- 
go wyszedł z Zamku do katedry kruż- 
gankami. 

Pan Prezydent przykląkł na chwiię 
przed trumną, a potem udaje się wgłąb 
stalli, gdzie zajmuje miejsce obok wiel- 
kiego ołtarza. W stallach także zasiada 
rodzina  Zmarłej, dostojnicy Kościoła, 
których szaty odbijają się żywemi ko- 
lorami na tle żałobnej czerni.. 

Marszałek Piłsudski zasiada na fç- 
telu przed wejściem do stall, tuż obok 
niego w pierwszym rzędzie siedzą: p. 
premier Prystor, marszałek Senatu 
Bczkkóniicz i marszałek Sejmu Świta|- 
ski. | 

Po prawej stronie — w krzesłach 
zasiedli członkowie rządu, przedstawi- 
ciele Sejmu i Senatu, władz samorządo 
wych. Tu i ówdzie srebrną plamą bie- 
leje głowa weterana z 1863 roku. 

Nabożeństwo celebrował ks. biskup 
Gall, egzekwie zaś odprawił nuncjusz 
apostolski mgr. Marmaggi. 

W czasie Mszy odśpiewali pieśni ża 
łobne artyści Opery warszawskiej. 

Po skończonem nabożeństwie Mar- 
szałek Piłsudski odjechał do  Belwe- 
deru. 


W drodze na cmentarz. 


Około godz. ll-tej po skończonem 
nabożeństwie, trumnę ujmują na barki 
członkowie domu cywilnego i wojsko- 
wego pana Prezydenta i wynoszą na 
stojący przed świątynią karawan. za- 
przężony w dwie pary koni. 

Powoli kondukt pogrzebowy 
wija się. 

Otwierają go delegacje związków i 
organiżacyj, ze sztandarami. 

Dalej postępują delegacje 
wieńce. 

Przed samą trumną bardzo liczne du- 
owieństwo katolickie świeckie i za- 


roz” 


niosące 


oudziałów straży ogniowej i podofice-| konne. 


rów z oddziałów zamkowych. 


Udział Marszałka Piłsudskiego 
w pogrzebie. 

Wielkie poruszenie wywołuje przy- 
bycie przez pl. Zamkowy do Zamku Pa- 
na Marszałka Piłsudskiego. 

Na wieść o dotkliwei stracie w rodzi- 


nie Pana Prezydenta, Marszałek Piłsyd-. 


ski przerwał swój urlop wypoczynkowy 


Wśród duchowieństwa widać 3-ch 
biskupów. To księża biskupi Szlagow” 
ski, Gall i Kubina z Częstochowy. 

Za duchowieństwem karawan z trum- 
ną, zaprzężony w cztery kare konie. 

Bezpośrednio za trumną postępował 
Pan Prezydent w towarzystwie córki i 
wnuka, dalej członkowie rodziny, przed- 
stawiciele rządu z p. premierem Prysto- 
rem, marszałkowie sejmu i senatu, 


FOENT ESAS PR RTZ A TY PORZ ED KT ZO EOT PYT KOONTZ W ROK EE ZS 


Konstytucja polska nie daje Prezy- 


nie i jaknajrychlej zajął się naprawą 


dentowi Rzeczypospolitej prawa rządzić |korstytucji, gdyż obecnie obowiązująca 


krajem bez udziału sejmu, i dlatego, gdy- 


byśmy, broń Boże, znaleźli się w takiem 
położeniu, jak obecne Niemcy, moglibyś- 
my popaść w zupełną anarchję. Dlatego 
*jest rzeczą pilną i nagłą, by sejm rzetel- 


nie daje pewności, że do biedy gospodar- 


czej dołączyć się może bezrząd — maj- 


większe nieszczęście każdego kraju i na- 
rodu. 
=——()— 


przedstawiciele generalicji, wielka licz: 
ba oficerów, wreszcie . nieprzejrzane 
tłumy publiczności. 


Trzy samochody, naładowane wień-' 


cami, które leżały koło trumny w ka* 
plicy zamkowej, już uprzednio odjechae 
ły na cmentarz. 


Na cmentarzu. 


Przed godz. l-szą na cmentarz wcho- 
dzą delegacje z wieńcami, poczty sztan- 
darowe, organizacje młodzieży i kobiet. 

O godz. 1,10 wśród śpiewów ducho* 
wieństwa chłopi z okolic Spały w bia* 
łych sukmanach biorą trumnę z kara* 
wanu na ramiona. 

Egzekwie nad trumną, którą złożono 
przed grobowcem, odprawił ks. biskup 
Gall, w asyście biskupów Okoniewskie- 
go i Kubinv. 

Po odprawieniu egzekwij / dostoi- 
nicy Kościoła rzucają na trumnę pierw* 
sze grudki ziemi. 

Wśród tłumów rozlegają się szlochy. 

Orkiestra policyjna .pod batutą kor. 
misarza Sieiskiego gra Marsza żałobne” 
go Szopena. i 

Żałobnicy opuszczają trumnę do wnę* 
trza grobowca. 

W słońcu upalnego dnia chylą się 
sztandary i chorągwie organizacyi. 

Przemówień nad grobem nie było. 


Depesze kondolencyjne. 


Warszawa. Do kancelarji cywilnej 
Pana Prezydenta napływają w dalszym 
ciągu depesze kondolencyjne. in. 
wpłynęły depesze od następujących 0- 
sób: od Prezydenta Rzplitej francuskiej 
A. Lebrun, od Prezydenta Rzeszy Nie” 
mieckiej von Hindenburga, od Prezy- 
denta Rzeczypospolitej łotewskiej Al- 
berta Kwiessisa, od Króla włoskiego 
Wiktora Emanuela, od Prezydenta Rze- 
czypospolitej czechosłowackiej T. Ma- 
saryka, od Prezydenta Związkowej Re- 
publiki austrjackiej Miklasa, od Prezy” 
denta Rzeczypospolitej hiszpańskiej Al- 
cala Zamorry, od Naczelnika Państwa 
estońskiego Karola Einbunda, od wdo” 
wy po b. Prezydencie Stanów Zjedno* 
czonych p. Wilson. 


Pułki śląskie złożyły hołd Matce 
Boskiej Częstochowskiej. 

W ubiegłą sobotę przez Częstocho- 
wę przemaszerowaiy niektóre pułki górno” 
śląskie z dowódcą gen. Zającem, udając się 
na manewry. Gen. Zając korzystając z oka* 
zji przemaszerowania' przez Częstochowę 
wstąpił z żołnierzami na Jasną Górę, aby 
złożyć hołd Matce Boskiej Częstochowskiej, 
a następnie złożył wizytę J. E. K. Bisku* 
powi. Kubinie, którego jednak nie zastał. 


Nowa skarga Gorgułowa. 


Paryż. Gorgułow wniósł nową skar 
nia kozak duński, zeznając jako k.mł 
gẹ‘ przeciwko Łazarewowi. Łazarew, 
z pochodzenia kozak duński, zeznając 
jako świadek, oświadczył, iż Gorgułow 
był szefem czerezwyczajki, który tor" 
turował więźniów politycznych, wbija- 
jając im rozżarzone do czerwoność igły 
za pazmogcie. Gorgułow dąży najwi 
doczniej do odroczenia egzekųgii. 
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Goście amerykańscy w Warszawie. 


Warszawa. Wczoraj o godz. 16-tej 
przedstawiciele władz komunalnych z 
prezydentem miasta Warszawy Sło- 
mińskim na czele podejmowali w salo- 
nach Ratusza gości amerykańsk. w oso- 
bach burmistrza miasta Chicago Anto- 
niego Czermaka, przybyłego wraz z ro- 
dziną, córką i zięciem, państwo Jirco, 
oraz wnuczką mis Graham, szefa policji 
chicagowskiej Parodi. starostę miasta 
Chicago Baulera, starostę powiatu chi- 
cagowskiego Karola Webera oraz rad- 
nego Dienborta. P. prez. Słomiński sec 
imieniem stolicy p. 
Czermaka, dziękując za odwiedziny. 
Burmistrz Chicago Czermak ze swej 
strony podziękował za gościnne przyję* 
cie, zapowiadając, że po przyjeździe do 
Ameryki podzieli się miłemi wrażenia- 
mi, jakie wyniósł z Warszawy. Nast. 
wiceprezes Rady Miejskiej Szarzyński 
wręczył p. Czermakowi odznakę hono- 
rową radnego miasta Warszawy. W 
czasie uczty goście amerykańscy wpi- 
sali się do księgi pamiątkowej miasta 
(Warszawy. 


Posiedzenie sejmu pruskiego 
1 września. 


Berlin. Wczoraj w południe odbyła 
się pierwsza oficjalna konferencja mię- 
dzy przedstawicielem pruskiego cen- 
trum Grassem a narodowo-socjalistycz- 
mym prezesem sejmu Kerrlem, który 
powrócił z nowemi instrukcjami z Mo- 
nachjum. W kołach parlamentarnych 
zapewniają że rokowania koalicyjne 
między centrum a narodowymi socjali- 
stami. na terenie Prus będą kontynuo- 
wane we wtorek. Prezes Kerrl zwołał 
posiedzenie sejmu pruskiego na dzień 
l-go września. Program obrad mie 
wspomina o wyborze premiera, 


Zwołanie parlamentu Rzeszy — 
NEGO: | sierpnia. | M: 


- Berlit Prezydent parlamentu Rze- 
szy po konierencji z kanclerzem von 


= Papenem zwołał posiedzenie parlamen- 


tu na dzień 30 bm. o godz. 15 


Niebywałe upały w Bagdadzie. 


Bagdad. Panują tu niebywałe upały. 
Temperatura dochodzi dziennie do 110 
stopni Farenheita t. j. około 50 stopni 
Celsjusza. 


Zakończenie konferencji imperialnej. 


Ottawa. Na zakończenie konferen- 
cji imperajlnej odbyło się posiedzenie 
plenarne. Przyjęty został raport nr. 1 
a następnie podpisano ukłąd z Australią, 
unją południowo-afrykańską, Nową Ze- 
landją, Indjami, Nową Ziemią, Rodezją 
i Kanadą. 


Raid samolotów dokoła Europy. 


Uczestnicy raidu w Warszawie. 


Berlin. Start uczestników międzyna” 
rodowego raidu samolotów  turystycz- 
nych nastąpił wczoraj o godz. 7 rano. 
Wystartowali wszyscy uczestnicy, 2 
wyjątkiem miss Spooner. Odlot 40 sa- 
molotów odbywał się w odstępach kil- 
kuminutowych grupami po 5 aparatów. 
O kolejności startu rozstrzygał los. Z 
głównych masztów aerodronu powie- 
wały ilagi 6-ciu narodów, ubiegających 
się o palmę pierwszeństwa w lotnictwie 
turystycznem. 

Warszawa. Pierwszym zawodnikiem, 
który przybył do Warszawy, biorącym 
udział w raidzie dokoła Europy, był 
Niemiec Marienfeld. Pierwszym Pola- 
kiem, który wylądował na lotnisku Mo- 
kotowskiem był Karpiński. Do Warsza- 
wy przyleciało w godzinach przedpołu- 
dniowych ogółem 39 samolotów: 15 nie- 
mieckich, 6 francuskich, 7 włoskich, 5 
polskich, 4 czechosłowackie i 2 szwai- 
carskie. Polacy przylecieli wszyscy w 
liczbie 5: Orliński, Gedgowd, Bajan na 
samolotach B. Z. L. 19, oraz Karpiński i 
Zwirko na R. W. D. 6. Miss Spooner, 
biorąca udział w raidzie w barwach 


włoskich, wystartowała wczoraj rano z 
Berlina, lecz wkrótce potem powróciła 
na lotnisko w Berlinie tak, że nie bierze 
udziału w dalszych lotach. Pilot nie- 
miecki Cramon wskutek defektu samo- 
lotu zmuszony był lądować w Poznaniu. 
Po naprawieniu maszyny lotnik wyru- 
szył w dalszą drogę i przybył w godzi- 
nach południowych do Warszawy. Na- 
tomiast włoski lotnik Donatti, który wy- 
lądował również w Poznaniu, po napra- 
wieniu maszyny przybył do Warszawy 
dopiero o godz. 18.15 i zanocował w sto- 
licy. Wszystkie pozostałe samoloty w 
liczbie 38 wyruszyły kolejno w dalszą 
drogę z lotniska warszawskiego do Kra 
kowa. Najlepszy przeciętny czas na 
trasie Berlin — Warszawa, wynoszącej 
520 km. osiągnął Niemiec Stein i Ma- 
senbach, lecąc przeciętnie 240 km. na 
godzinę, czas Włocha Colombo prze- 
ciętna szybkość 226 km. na godzinę. 
Lotnicy polscy Karpiński i Zwirko osią- 
gnęli przeciętną szybkość 220 km. na 
godzinę. Orliński 211 km. a Gedgowd i 
Bajan 220 km. na godzinę. 


Samolot niemiecki lądował pod 
Wyrami. 


Katowice. Wczoraj o godz. 14.10 w 
Wyrach w powiecie pszczyńskim wy- 
lądował samolot niemiecki marki „Hein- 
kel“, należący do Aeroklubu w Berlinie. 
Samolotem tym pilotował lotnik Irgel, 
w charakterze obserwatora leciał kapi- 
tan armji niemieckiej Wilired Dybwad 
w ubraniu cywilnem. Lotnicy lecieli 
poza konkursem trasą międzynarodo- 
wego raidu i na etapie Kraków — Pra- 
ga zmuszeni byli do lądowania z powo- 
du uszkodzenia motoru. Przy lądowa- 


>f niy: samolot nie został pezkoRZONN. d Hot: 


nicy wyszli z opfesji cało. 


Komisarz demoóbilizacyjny załatwi spra- 
wę niesłusznie zwolnionych robotników. 

Katowice. W sobotę, dnia 20. 
sierpnie br. odbyła się u wicewojewo- 
dy dr. Saloniego konferencja w spra- 
wie niesłusznego sporządzenia list re- 
dukcyjnych na szybie Carmer i w pozo- 
stałych szybach spółki akcyjnej Gie- 
schego. Na konferencji tej obecny był 
komisarz demobilizacyjny inż. Maske, 
inspektor pracy dr. Orłowski, przedsta- 
wiciel wydziału pracy i opieki społecz- 
nej dr. Kaczmarski, przedstawiciel wy- 
działu przemysłu i handlu dr. Kmita i 
starosta. Seidler. Sprawę powyższą 
wobec p. wicewojewody referował se- 
kretarz federacji górników p. Derei- 
czyk, który wykazał, że listy redukcyj- 


ne, sporządzone zostały niesumiennie i 
że pozostawiono przy pracy robotników 
usytuowanych, lub mających prawo do 
emerytury, wyrzucóno natomiast ludzi, 
którzy żyją wyłącznie z pracy rąk, z 
codziennych zarobków. Robotnicy tacy 
wobec pozbawienia ich pracy znajdują 
się w skrajnej nędzy. P. wicewojewoda 
po wysłuchaniu tych wywodów polecił 
komisarzowi demobilizacyjnemu załat- 
wić tę sprawę. 


Ofiara zawodu. 


Katowice. W czasie pracy na powierz 
chni kop. „Eminencja“ uległ nieszczęśli- 
'wemu wypadkowi robotnik Feliks Sko- 
'wronek, doznając zmiażdżenia nogi. W 
stanie „ciężkim pazewieziojąą -g0.do. szpi- 
tala. 


Zakończenie strajku na kopalni „Flo- 
rentyna 


Król. Huta. Strajk w kopalni „Flo- 
rentyna* w Łagiewnikach wygasł. 
Wczoraj rano załoga stawiła się nor- 
malnie do pracy. Wypłata odbyła się w 
sobotę po południu. 


Natomiast strajk w hucie Bismarcka 
trwa nadal. 


Król. Huta. Strajk w hucie Bismar- 
ka trwa nadal. W sobotę na znak soli- 
darności strajkowali również przez 3 
godziny robotnicy z walcowni cienkiej 
blachy. Mimo, iż zarząd huty wyraził 
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Generał Schleicher Kanclerzem 
Rzeszy? 


Berlin. W kołach politycznych krążą 
pogłoski o pertraktacjach, jakie czynniki 
miarodajne Rzeszy prowadzą ze związ- 
kami zowodowemi. M. in. organ komu- 
nistyczny „Rote Fahne“ ogłasza w sen- 
sacyjnej formie wiadomość że w dniu 18 
b. m. minister Reichswehry gen. Schlei- 
cher odbył poufną konferencję z czoło” 
wym przedstawicielem partji social-de- 
mokratycznej i orgamizacyj zawodo- 
wych. Przywódca partji socjal-demo- 
kratycznej i organizacyj zawodowych 
rirał wyrazić gotowość tolerowania ga- 
binetu prezydjalnego. Równocześnie 
„Rote Fahne“ wspomina o rokowaniach 
między przedstawicielem narodowych 
socjalistów Strasserem i przywódcami 
chrześcijańskich związków zawodowych 
stojących pod egidą partji centrowej w 
sprawie poparcia gabinetu prezydjalne- 
go, na którego czele miałby stanąć gen. 
Schleicher. W gabinecie tym narodowy 
socjalista miałby objąć tekę spraw we- 
wnętrznych a narodowy socjalista Frick 
obiąłby tekę sprawiedliwości, narodowy 
socjalista Goering ministerstwo komuni- 
kacji lotniczej, które byłoby dopiero u- 
tworzone. Centrowiec Stegerwald byt- 
by w tym gabinecie ministrem pracy. Te- 
ka Reichswehry pozostałaby nadal w 
ręku generała Schleichera względnie zo- 
stałaby powierzona jednemu z jego mę- 
żów zaufania ministerstwa Reichswehry. 
Na ministra spraw zagranicznych w tym 
rządzie wysuwany jest Briining. Jedno- 
cześnie hugenbergowski „Der Tag“ pi- 
sze o zabiegach, czynionych przez pew- 
ne czynniki w łonie chrześcijańskich 
związków zawodowych, które obecnie 
mają się wypowiedzieć również za gabi- 
netem prezydjalym. 


gotowość przyjęcia zpowrotem na da- 
wnych warunkach O i 97 ro- 

i ostatni do pracy nie pray 
stąpili samo i tdo praes kwalifiko- 
wani, Z, innych oddziałów huty, nie zgo” 


|dzilt SIę ma przeniesienie ich w miejsce 


zwolnionych. Inspektor pracy podjął in* 
terwencję, 


Zebranie załogowe huty Królewskiej. 

Król. Huta. W sobotę odbyło się ze- 
branie załogowe huty Królewskiej w 
domu ludowym w Król. Hucie. Zebrało 
się około 1200 robotników, którzy oma- 
wiali położenie robotników urlopowa- 
nych turnusowo i nieotrzymujących ża- 
dnych zasiłków z powodu nieprzepra- 
cowania 156 dni w ciągu ostatnich 12 
miesięcy. Na zebraniu tem postawiono 
wniosek, aby wyrzucić z warsztatów t. 
zw. kontrolerów, którzy są wrogami 
robotników, choć wyrośli z tej samej 
klasy. 


Pod opieką Mar 


Powieść moralna. 
—— 
Twój syn. 

— Bieda z tym chłopakieam! Ile ra- 
zy na niego spojrzę, zawsze jakiś skrzy- 
wiony, przestraszony, jakby się bał włas- 
nego ojca. Nie znoszę płaczliwych twa- 
rzy! — odezwał się kupiec Brozik do ż0- 
ry swojej Anny, która przeczuwając, że 
zanosi się na burzę małżeńską, zbliżyła 
się do okna, a odsunąwszy nieco firanę, 
spojrzała na ulicę, aby ukryć swój nie- 
pokój. Po chwili zapytała łagodnym gło- 
sem, niby słów męża nie rozumiejąc: 

— O kim mówisz, mężulku? 

—'0 Jerzym, twoim synu! 

— Jeżeli sobie życzysz, zwrócę mu 
na to uwagę. 

— Ty — Jerzemu!? Twoja to wina, 
że chłopiec jest wiecznie płaczliwy i czu- 
łv jak stara dewotka — zawołał gniew- 
rae pan Brozik, — Póki się trzyma sukni 
matki, innym też nie będzie. 

— Może byłoby dobrze oddać Jerze- 
go gdzieindziej w naukę? — zapropono- 
wała, nie zmieniając głosu, pani Anna. 

— Gdzieindziej w naukę?! — za- 
grzmiał pań Brozik, nie mogąc już gnie- 


wu pohamować. — Ze skóry, możnaby 
wyskoczyć na takie babskie rozumowa= 
nie. Czy sądzisz, że syn twój gdzie- 
indziej więcej się nauczy niż u mnie? że 
gdzieindziej więcej nabędzie kupieckiego 
wykształcenia i tak się nim zajmą, jak 
ia? Nigdy w życiu! Byłem zwykłym po- 
miocnikiem handlowym, dzisiaj — jestem 
kupcem, jakiego niema drugiego we Lwo- 
wie. Własnym tylko siłom, własnej pra- 
cy zawdzięczam majątek i stanowisko, 
jakie zajmuję. Jeżeli syn twój u mnie 
niczego się nie nauczy, to chyba nigdzie, 
bo i w Paryżu nie zrobią z owsa ryżu. 

Przystanąwszy chwilę i machnąw- 
szy ręką, dodał zniechęcony: 

— Szkoda czasu i atłasu. 

Mimo przykrości, jakich pani Anna 
doznawała, zachowała pierwotny łago- 
dny uśmiech, aby nie dać mężowi nowe- 
go powodu do gniewu, bo nie cierpiał, jak 
mówił, „płaczliwych twarzy“. Z cier- 
pliwością anielską wyczekiwała, aż mąż 
jej się nie wyburzy Tymczasem burza 
się wzmagała. Pan Brozik przystąpił do 
żony, oczy napłynęły mu krwią, żyły na 
czole wystąpiły, i drżąc cały z gniewu 
zawołał: 

— Przestań mi bałamucić chłopaka! 
piedołęgę wychowałaś! wiecznie ma ja- 
kieś religijne morały pleciesz, tak że 


chłopak zgłupiał zupeinie. Odezwie się 


— jesteś ty dosyć pilnym, masz ty za- 


gdzie jaki dzwonek nu kościele, czem-| miłowanie do kupiectwa? 


prędzej ściąga czapkę i coś pod nosem 
mruczy, i jak celnik ewangeliczny tłucze 
się przytem w pier$ kułakami; gdy bije 
godzina dwunasta, wyciąga ręce w górę, 
iak zakonnik w zachwyceni i wy wija nie- 
mi, gdy tyimczasem jego koledzy chwy- 
tają za kapelusze i laski, aby jak. najprę- 
dzej wybiec na ulicę. Na pośmiewisko 
wystawia mnie i siebie syn twój. 
Zmień więc tryb wychowania jego, gdyż 
nie chcę, aby był zakonnikiem, lecz kup- 
cem. 

— Kochany mężu — odrzekła z god 
nością pani Brozikowa — nie sprzeci- 
wiam ci się w niczem, cokolwiek wobec 
Jerzego postanowisz: jaki zawód ze- 
chcesz mu obrać, to zależeć będzie od 
jego powołania, zdolności — i od twej 
woli. Niezależnie od tego wypełniać bę- 
dę obowiązki matki i tych praw wydrzeć 
sobie nie pozwolę. 

Pan Brozik, nic już nie odpowiedzia- 
wszy, odwrócił się i zeszędł do biura. 
Wieczorem, kiedy wyszedł do klubu, jax 
to codziennie zwykł był czynić, pani An- 
aa, pozostawszy z synem sama, rozpo- 
częła rozmowę o sprawach, które ją w 
tej chwili najbardziej obchodziły. 

— Powiedz mi, synku — zapytała się 


— Czy ojciec skarżył się na mnie? 

— Może i nie bez słuszności! 

— Dzisiaj zakazał mi ojciec odma- 
wiać „Pozdrowienie anielskie“, a gdy 
zobaczył u mnie łzy w oczach, rozgnie- 
wał się bardzo i pobiegł na górę do cie* 
bie, matko. : 

Smutek osiadł na wybladłej twarzy 
pani Anny. 

— Staraj się, synu mój, przezwycię- 
zyć twą czułość, bądź mężnym, a mniej 
wrażliwym. Prośmy Matkę Najświętszą 
o pomoc w utrapieniu, aby przyczyną 
swą raczyła wyjednać nam u Syna swe- 
go łaskę miłości Boga, aby tą miłością 
i serce ojca zagrzała, 

Ostatnich słów domawiała pani An- 
ra, klęcząc przed obrazem Najświętszej 
Marji Panny, przed którym od lat wielu 
paliła się lampka na cześć Bogarodzicy ; 
tuż przy niej ukląkł Jerzy. 

Wspólna modlitwa przyniosła cier- 
piącym duszom ulgę. 

Mijały tygodnie i nic nie zaszło takie- 
go, coby mogło zakłócić pożycie małżeń- 
skię państwa Brozików. Pan Brozik był 
zadowolony, że widział dokoła siebie 
twarze wesołe, tak jak sobie tego ży= 
czył. (Ciąg dalszy, nastąpi.) 
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Kronika bieżzca 


Poniedziałek 


Oktawa Wniebo- 
wzięcia N. M. P. 
Św. Tymoteusza, mę 


Św. Symiorjana m. 
Słow.: Radomił. 
2 * 
Jutro, wtorek, 23 sierpnia: Św. Fili- 
pa Benicjusza wyzn. 
Wschód Zachód 


4.43, o godz. 18.50 
20.37. o godz. 11.38 


Słońca o godz. 
Księżyca o godz. 


Z historii śląskiej. 


22 sierpnia. 1157. Polacy spalili Gło- 
gów i inne zamki, cofając się przed woj- 
skiem cesarza Fryderyka I Rudobrode- 
go przez ziemie biskupstwa wrocław- 
skiego i poznańskiego, które Niemcy ni: 
szczvli ogniem i mieczem. — 1683. Król 
Jan III Sobieski, mocował w pięknym 
klasztorze cystersów w Rudach. Nastę- 


pnego dnia przybył do Raciborza na 0- 


biad i mieszkał na zamku. — 1849. W 
Piekarach odbyło się poświęcenie no- 


wego kościoła Panny Marii, który zbu- 


dował ksiądz Aloizy Fiecek w miejscu, 
gdzie stał sary drewniany z roku 1303, 
przez bisk. wrocł. kardynała Melchjora 
Diepenbrocka. — 1903. Umarł były pro- 
boszcz w Chrościnie (pow. opolski) we 
Wrocławiu, ksiądz Paweł Jan Frysztac- 
ki. „Urodzony 21 czerwca 1827. — 1921. 
Bojówki niemieckie napadły na burmi- 
strzą Miasteczka, Jana Bondkow skiego, 
lecz obronili go powstańcy. 

W roku: 1874. Do tego roku używa- 
no wszędzie wyłącznie pisowni polskiej 
nazwy miejscowości „Krzyżanowice“, 
którą potem poczęli Niemcy pisać 
„Kreuzenort'. — 1875. Ks. Arnold Jan- 
sen założył towarzystwo misyjne Sło- 
wa Bożego, które też i na Śląsku Gór- 
nym ma swoje zakłady. — 1875. Ksiądz 
Franciszek Reszka, jakiś czas redaktor 
„Katolika“, późniejszy proboszcz wodzi- 
sławski, został skazany w dziewięciu 
sprawach na piętnaście tygodni więzie- 
nia. — 1875. Ksiądz Szalast z Bogucic 
został skazany na 30 marek kary lub 2 
dni więzienia, ponieważ wyniósł z ko- 
ścioła w Dzieckowicach, który miał być 
zamknięty Przenajśw. Sakrament, u- 
dzieliwszv - poprzednio  błogosławień- 
stwa. — Bytomiu skazano ks. 
Gałuszkę na 150 marek kary lub 15 dni 
więzienia za niedozwolone odprawianie 
czynności duchownych. — 1875, Ksiądz 
prob. Palica w Tychach skazany został 
w lutym na 3 tygodnie więzienia za wy- 
głoszenie mowv na zgromadzeniu ludo- 
wem 


Choroba naszego wieku i skuteczny 
środek na jej uleczenie. 
Najpoważniejszą chorobą naszego 
wieku — stwierdza Ojciec św. w jednej 


ze swoich encyklik (Mens nostra 20/12 


1929), obfitem źródłem zła, nad którem 
boleią ludzie serca, jest lekkomyślność 
i bezmyślność, które pociągają naszych 
współczesnych w otchłań błędu. Stąd 
nieustanna i gwałtowna potrzeba życia 
mazewnątrz, nieugaszone pragnienie bo- 
gactw i rozrywek, które powoli osłabia 
i zabija w sercach pragnienie dóbr wyż- 
Szych i zapełnia je do tego stopnia spra- 
wami zewnętrznemi i przelotnemi, że 
staje się dla nich rzeczą niemożliwą my- 
śleć o prawdach wiecznych, o prawach 
boskich i o samym Bogu, jedynym DO- | | KEN A NN S 
czątku i celu wszelkiego stworzenia . 

ze i my chcemy ginąć na tę cho- 
robę? Czyż istnieją środki odpówie- 
dnie ? 


Iil-ci „Dzień Rekolekcyjny* w Kato- 
wicach w dniu 4, września szeroko o- 
mawiać będzie jeden z najskuteczniej- 
szych śręlków leczniczych, jaki zdro- 
wa terapia duszy zaleca na tę najpowa- 
żniejszą chorobę obecnych czasów. 


— Dzieci polskie z Niemiec. Na kolo- 
niach letnich, zorganizowanych przez 
Towarzystwo pomocy dzieciom i mło- 
dzieży polskiej w Niemczech, jest około 
4.000 dzieci; w tem 2.000 dzieci polskich 
z Niemiec, resztę zaś stanowią dzieci ze 
Śląska. 


czennika w IV. w. 


„Zgon kompozytora Joteyki. 


Cieszyn. W sobotę w Szpitalu Kra- 
jowym w Cieszynie zmarł na serce 
głośny muzyk i kompozytor Tadeusz 
Joteyko. Ś. p. Tadeusz Joteyko, muzyk, 
kompozytor i dyrygent urodził się w 
roku 1872 na Ukrainie. Był dyrektorem 
zespołów muzycznych w Radomiu, Ło- 
dzi i Warszawie. Napisał więle utwo- 
rów muzycznych na orkiestrę, kwartet 
smyczkowy, sonety fortepianowe i na 
wiołonczęlę. Zmarły bawił od kilku 
miesięcy na kuracji w Wiśle. (c) 


W sprawie aresztowania dyrektora 

banku. 

Cieszyn. W związku z aresztowaniem 
dyrektora Banku Ewangelickiego w 
Cieszynie Pawła Molina prowadzone 
jest nadal energiczne dochodzenie przez 
specjalną komisję rewizyjną w kierunku 
ustalenia szkód, powstałych przez mie- 
które transakcje dyr. Molina na nieko- 
rzyść banku. Wiadomości o sprzenie- 
wierzeniu przez Molina 800.000 zł., nie 
odpowiadają prawdzie. (c) 


Aresztowanie groźnego bandyty. 


Cieszyn. Policja cieszyńska areszto- 
wała w czwartek po, dłuższej pogoni 
groźnego bandytę i włamywacza Lu- 
dwika Szuścika z Cieszyna. Bandyta 
był uzbrojony w dwa browningi. (c 


Straszny wypadek samochodowy 
w Wiśle. 


Straszny wypadek samochodowy 
zdarzył się w ub. piątek w Wiśle, pocią- 
gając za sobą kilka ofiar w rannych z po- 
śród tamt, kuracjuszy. Mianowicie sa- 
mochód ciężarowy firmy Śląskie Tow. 
Techniczne z Katowic, naładowany ce- 
głą, w dniu 18 sierpnia, jadąc nieprze- 
pisową stroną i w szybkiem tempie — 
najechał na samochód osobowy p. Bła- 
szczyka, wójta z Ustronia, w którym je- 
chało 5 osób. Siła zderzenia była tak 
duża, że dwie panie wyrzuciła z sąmo- 
chodu przez most do rzeki. Ciężko ran- 
na jest p. dr. Twarowska z Kielc, dalej 
poważnie ranni są p. dr. Twarowski z 
Kielc, p. Openheim z Warszawy i szo- 
fer Śliwka, a lżejsze rany Odnieśli p. 
Sznupówna z Warszawy oraz p. dr. Za- 
krzewski z Kielc. Pierwszej pomocy 
udzielił rannym p. dr. Nowak. Oba sa- 
mochody są zniszczone. Na miejsce wy- 
padku przybyli p. starosta Kutzner, na- 
czelnik Nogowski, zas: kom. pol. Gab- 
zdyl i p. Wałach dla przeprowadzenia 
śledztwa, które w pierwiastkowej swei 
formie wykazało winę szofera, prowa- 
dzącego samochód ciężar. Wśród licz- 
nych letników Wisły, wypadek wspom- 
niany wywarł przygnębiające wrażenie. 


Utonięcie chłopca. 

Bielsko. Dnia 18 bm. w południe w 
czasie kąpieli w stawie na pograniczu 
gmin Czechowice i Komorowice utopił 
się 13-letni Franciszek Zuber z Cze- 
chowic. (c 


Wycieczka studentów francuskich 
w Bielsku. 

Bielsko. W kier bawiła w Bielsku 
wycieczka studentów politechniki pary- 
skiej. Wycieczka zwiedziła ukończoną 
właśnie zaporę wodną wybudowaną w 
Wapiennicy kosztem 12 milj. zł. dla ce- 
lów wodociągowych m. Bielska i gmach 


Rzeczypospolitej i pozostaną na nich do 
końca września. 

— Bezrobocie w poszczególnych za- 
wodach. Na ogólną liczbę 205.720 bez- 
robotnych, zarejestrowanych na terenie 
całej Polski w dniu 13 bm., bezrobocie 
w poszczególnych zawodach przedsta- 
wiało się następująco: Górnicy — 23.092 
bezrobotnych (w tem Sosnowiec 1893, 
Śląsk 19.959), hutnicy w metalu 7.751 
(Sosnowiec 515, Śląsk 6.822). szklarze 
2.617 (Piotrków 455), metalowcy 29.168 
Warszawa 3.300, Sosnowiec 2.169, Śląsk 
11.659, Poznań 1.273), włókiennicy — 


gimnazjum polskiego jeden z najwspa-! 
nialszych pałaców szkolnych Polski. (c 


Stragzny wylew Wisły. 


Zarzecze. Począwszy od wtorku pa- 
dały codziennie ulewne deszcze przez 
cały tydzień. W niedzielę był odpust, 
więc tradycyjnie bywa deszcz, niekiedy 
połączony z wylewami Wisły. Wylew 
ten w rb. opóźnił się tylko o 24 godz. 
i przyszedł w poniedziałek po całonoc- 
nej ulewie równającej się wprost czę- 
ściowemu oberwaniu chmur. W ponie- 
działek już od 7 rano począwszy Wisła 
przebrała wały stare na prawym brze- 
gu i wody rozlały się niemal tak szero- 
ko, jak w roku zeszłym. Po, polach pły- 
wały babki z owsem, a nawet jeszcze 
żytem i wiele z nich pojechało na wę- 
drówkę przez Kraków. Aż serce żal ści- 
skał na widok tych pięknych łąk zala- 
nych mętną wodą, tych bujnych łanów 
ziemniaków, z których znów nic nie po- 
zostanie tylko trochę smrodu i zgnili- 
zny, a większość ludzi znów będzie mu- 
siala wskutek tego głodować.  Litość 
wprost wzbiera na widok tych / wielu 
domów zalanych wodą, w których woda 
wieczorny ogień zalała. Na miejsce po- 
wodzi przyjechał starosta Bocheński, 
który choć rozpoczął urlop zdrowotny, 
chciał się naocznie sam przekonać 0 
rozmiarach klęski powodzi. Równocze- 
śnie z nim przyjechał zastępca jego Ni- 
zankowski, który w zastępstwie p. sta- 
rosty troskliwą opieką otoczył powo- 
dzian. Akcją ratunkową kierował nie- 
strudzony komisarz Włosok i przez ca- 
ły czas nie opuszczał terenu zagrożone- 
go i wyczytać z jego oczu można było, 
że gdyby mógł, tobv wszystko ździałał, 
byle tylko tych nieszczęśliwych Zarze- 
czan uwolnić od powodzi. Ludność po- 
wódź tę odczuje niezmiernie dotkliwie. 
Jeszcze po zeszłorocznej powodzi nie 
odetchnęli, jeszcze długów za żywność 
po zeszłorocznej klęsce powodzi nie po- 
płacili, a tu znów nieszczęście. Najgo- 
rzej będzie z bezrobotnymi, bo ani ziem 
niaka ha zimę nie będą mieli, a komitet 
nie potrafi mic zebrać ani też dać pracy, 
by mogli zarobić coś i.na żywność i na 
przvodziewek dla dzieci. Doprawdy, roz 
pacz może każdego ogarnąć i jeżeli rząd 
nie będzie mógł prowadzić dalej regu- 
lacji i budowy drogi, to ludność Zarze- 
cza w przeszło 70 proc. znajdzie się w 
położeniu bez wyjścia. (c 


Przedstawienie amatorskie. 


Kończyce Małe. W niedzielę, dnia 7 
sierpnia rb. urządziło Tow. kult. ośw. 
„Ojczyzna* przedstawienie amatorskie, 
ma którem odegrano sztukę „Babska 
polityka“ pod. reżyserią p. Wilhelma 
Mynara. Mimo niepogodnego czasu ze- 
brała się spora liczba słuchaczy w sali 
p. Malirzowej. Amatorowie wywiązali 
się bardzo dobrze ze swego zadania. 
Podnieść należy świetny występ Mar- 
cinowej (p. Wład. Losówna) i Marcina 
(p. Zorychta). Występ poprzedzał chór 
śpiewu męskiego, który również swypeł- 
niał pauzy, a którego dyrygentem był 
p. Ludwik Wawrzyczek, syn tut. ma- 
szynisty kolejowego. P. Wawrzyczek 
ukończywszy gimnazjum w zakładach 
Salezjańskich, wszedł po przybyciu do 
gminy pomiędzy szeregi tut. młodzieży, 
aby z nią współpracować. Nie wyróż- 
niając się, jak wielu innych, zebrał chło- 
pców bez względu na ich stanowisko i 
wyćwiczył z wielkim zapałem, w sto- 


Lwów 2.165, Śląsk 8.961, Poznań 4.288. 
Liczba robotników bezrobotnych mie- 
wykwalifikowanych wynosiła 65.444 o- 
sób. Liczba częściowo zatrudnionych 
wynosiła 146,155 osób, z czego przez 1 
dzień w tygodniu pracowało 2.515 osób, 
przez dwa dni — 17.353, przez trzy dni 
— 44.598, przez cztery dni — 42,664 i 
przez pięć dni 39.025 osób, 


— Anteny radjowe. Rezygnujący z 
radjowego aparatu i zawiadamiający o 
tem władze radja, powinni pamiętać, iż 
pozostawienie anteny uważane może 


18.861 (Łódź 11.427; Sosnowiec 1.753),|być za fakt dalszego korzystania z ra- 


robotnicy budowlani — 20.816 (Warsza* 
Dzieci rozmieszczone są na ko-|wa 2.250, Śląsk 8.275), pracownicy u- 


lonjach zbiorowych na całym terenie lmysłowi — 37.971 (Warszawa 4.000, 


djoaparatów. Wobec tego anteny po- 
winny być zdejmowane. Anteny często 
przymocowane są słabo i zasłaniają 


sunkowo bardzo krótkim czasie (3 ty^ 
godniach), aż 9 pieśni na chór męski, 
które w czasie przedstawienia bardzo 
dobrze oddane i oklaskiwane zostały. 
Podziwiano powszechnie talent i występ 
młodego dyrygenta, który rokuje naj- 
lepszą przyszłość. Wszystkim serdecz- 
ne „Bóg zapłać“! (c 


Zgromadzenie poselskie. 

Brenna. W niedzielę, dnia 7 sierpnia 
odbyło się. tu w sali Chrześc. Spółki 
Spożywczej zgromadzenie publiczne, 
zwołane przez Związek Śląskich Górali, 
przy udziale posłów p. Palarczyka i dr 
Kotasa. Mimo niepogody zebrali Się 
miejscowi obywatele dosyć licznie. 
Przewodniczącym zgromadzenia został 
wybrany prezes ruchliwego koła Zw. 
Śl. Górali w Brennej-Leśnicy, p. Rudolf 
Heller. Pierwszy referat o położeniu ze- 

wnętrznem i wewnętrznem Państwa, Z 
szczególnem uwzględnieniem stosunków 
na Śląsku, wygłosił p. poseł Palarczyk. 
P. Palarczyk zaznączył na wstępie, że 
przemawia jako poseł Związku I. Ka- 
tolików. W referacie swym przedstawił 
stosunek Polski do Niemiec i Sowietów, 
dalej wpływ kryzysu światowego na 
nasze życie gospodarcze. Rola opozycji 
jest dziś bardzo łatwą, bo wszystko zło, 
jakie spowodował kryzys, mrzypisuje 
ona rządzącej sanacji, przyczem jednak 
zapomina o tem, że w innych krajach, 
gdzie niema sanacji, jest częstokroć go- 
rzej niż u nas. Naczelnem hasłem rządu 
jest utrzymanie równowagi budżetowej 
i kursu złotego i w tym też kierunku idą 
wszelkie jego zarządzenia oszczędno* 
ściowe, nieraz może niepopularne, ale 
konieczne i skuteczne. Rzeczowe, prze” 
konywujące wywody posła Palarczyka 
nagrodzono hucznergj oklaskami. ` Na- 
stępnie poseł dr. Kotas omówił obszer- 
nie sprawę sałaszniczą, której załatwie” 
nie oby jak najrychlejsze stanowi jeden 
z głównych postulatów ludności gór. 
Zkolei zabrał głos sekretarz Zarządu 
Gł. Związku Śl. Górali p. Pyszko z 
Ustronia, przemawiając na temat orga- 
nizacyjny. Związek Górali jest organi- 
zacją niepolityczną, dlate s nie. prze” 
szkadza np. Związkowi Katolików, 
do którego należy a większość 
Brenniaków. Związek Górali ma na oku 
potrzeby gospodarcze ludności górals= 
skiej i z tego względu należy go wyda- 
tnie poprzeć. Po ożywionej dyskusii i 
udzieleniu wyczerpujących wyjaśnień 
przez pp. posłów na wszystkie poruszo” 
ne bolączki uchwalono jednomyślnie res 
zolucję, domagającą się: 1. szybkiego 
załatwienia sprawy sałaszniczej; 2. u- 
regulowania rzeki Brennicy; 3. naprawy 
dróg Brenna — Szczyrk i Brenna — W! 
sła przez Leśnicę; 4. poprawniejszego 
stosunku madleśnictwa wobec miejsco” 
wej ludności, rychlejszego wypłacania 
zarobków robotników i furmanów; 5. 
obniżenia opłat od uboju zwierząt do- 
mowych; 6. sprawiedliwego wymiaru 
podatku dochodowego. Wkońcu wyra- 
żono obu posłom pełne zaufanie i na 
tem zgromadzeniu, trwające 3 i pół go- 
dziny, zamknięto. Piękny przebieg Ze- 
brania zasługuje na specjalne podkreśle- 
nie wobec niepowodzenia u nas zebrań 
innych stronnictw. Socjaliści i ludowcy 
przycichli tutaj prawie zupełnie, a pose 
Pobożny z swą Chadecją mimo głośne” 
go samochwalstwa opuszcza Brenną 
każdym razem z uczuciem gorzkiego 
rozczarowania. (c 


dostęp do kominów. Wszystkie takie 
anteny będą musiały być przerobione. 


Województwo śląskie. 


+ Dary. na budowę katedry śląskiej 
w miesiącu lipcu 1932 r. W miesiącu 
lipcu 1932 r. złożono na budowę kate- 
dry śląskiej razem 42 844,22 zł. Na sumę 
tą składają się następujące dary: Pierw- 
sza rata tegorocznej subwencji woje- 
wództwa śląskiego 36 667 zł., urzędnicy 
dyrekcji kolei państwowych w Katowi- 
cach 5492,42 zł., urzędnicy miejscy W 
Król. Hucie 266,50 zł., ks. prob. Włady” 
sław Mańka w Hempsteadt (Ameryka 
100 zł. Oberschlesische  Walfahrtslei- 
tung w Bytomiu 100 zł., urzędnicy pocz” 
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ona „ dzony przez Samuela KHilewicza z Król, Hu- 


towi 84,25 zł. i wielu innych. Sekcja pro- 
pagandowo - finansowa Komitetu budo- 
wy katedry śląskiej skłąda wszystkim 
oliarodawcom najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać!“ 


Lipiny, Tutejsze Stow. Młodzieży 
Polskiej urządziło w ubiegłą niedzielę 
uroczyste zebranie połączone z otwar- 
ciem nowej świetlicy stowarzyszenio- 
wej, uzyskanej od katolickiej gminy ko- 
ścięlnej. Dzień ten uwieńczający prawie 
że 9-letnie wytężone starania ubiegłych 
zarządów w kierunku uzyskania stałe- 
go lokalu do zebrań i schądzek, był nie- 
zwykle radosnym dla młodzieży. tut. S. 
M. P. To też przeszło 80 członków zja- 
wiło się na to zebranie, by być Świad- 
kami tej tak rzadkiej uroczystości, któ- 
rą również zaszczycił patron stowarzy- 
szenia wielebny ks. Kowalczyk. Po do- 
konanym akcie otwarcia przemówił do 
obecnych w serdecznych słowach pre- 
zes drh. Grzomba, starając się wykazać 
zebranym członkom jak wielkiego do- 
brodzieijstwa stow. dostąpiło uzyska- 
niem stałego lokalu do schadzek i ze- 
brań, podkreślając zarazem znaczenie 
jego dla należytego rozwoju Stowarzy- 
szenia. Przypominając dalej starszym 
członkom ubiegłe lata uciążliwej i. peł- 
nej przeszkód pracy, w których mło” 
dzież katolicka z swemi zebraniami i 
schadzkami tułać się musiała po różnych 
niestałych lokalach, uzyskiwanych naj- 
częściej z łaski, zachęcał wszystkich do 
częstego korzystania z dobrodziejstwa 
obecnie już stałej i do tego własnej 
świetlicy, wyposażonej w rozmaite gry 
i różne rodzaje czasopisma i książki, 
Jednocześnie złożył w imieniu młodzie- 
ży podziękowanię patronowi stow. wiel. 
ks. Kowalczykowi za wszelkie przez 
niego od czasu objęcia patronatu wytę” 


Z Katowickiego 


Pogrzeb tragicznie zmarłego policjanta, 

Katowice. W piątek po południu ze 
szpitala miejskiego na cmentarz przy ul. 
Sienkiewiczą odbył się pogrzeb Śp. Ja” 
na Małka, policjanta, który przed trze- 
ma dniami zginął tragiczną Śmiercią 
podczas katastrofy samochodowej pod 
Wielkiemi Hajdukami. W pogrzebie 
wziął udział oddział Związku powstań- 
ców śląskich ze sztandarem, kompania 
honorowa policyjna, pluton konny, gro” 
no oficerów policji oraz liczna publicz- 
qośŚć. 


Echa afery osławionego Dudka. 

Katowice. Jak się dowiadujemy, 0- 
sławiony radca załogowy Dudek, który 
pod pozorem zwolmienia z pracy robot- 
ników pobierał od nich pieniądze — zło- 
żył swój mandat przedstawiciela rady 
załogowej hut Qieschego. Jak nam do- 
noszą, organa Śledcze przesłuchują 0- 
becnie świadków, w sprawie afery wy” 
łudzeniowej, którą stosował Dudek, 
Dziś wyszło na jaw, że p. Dudek nabrał 
również pewmą robotnicę nazwiskiem 
Agnieszką Niesyta, od której wyłudził 
50 złotych w gotówce, które biedna ro- 
Sroa musiała spłacać w trzęch ra- 
tach. É 


Pielgrzymka na Górę św. Amny. 

Nowa Wieś. W poniedziałek, dnia 12 
września rb. wyrusza z kościoła w No- 
wej Wsi pielgrzymka na Górę św. An- 
my.  Uprasza się parafjan, by w tejże 
pielgrzymce wzięli jak najliczniejszy u- 
dział. -= Zgłoszenia. także pozamiejsco” 
wych, najpóźniej do 4 września. Zgło- 
szenią tych, którzy nie posiadają karty 
cyrkulacyjnej, przyjmuje się tylko do 
31 iserpnia. Koszta podróży wynoszą 
11 złotych. Zgłoszenia przyjmuje p. 
Alojzy Matuszczyk, Nowa Wieś, ulica 
3 Maja 35. (k 


Wypadł z okna na bruk. 
Katowice. Wskutek własnej nieostro 
źności wyadł z okna 3 piętra domu mie- 
szkalnego przy ul. Starowiejskiej 3, 31- 
letni hutnik Augustyn Grymel, który do 
znať pęknięcia czaszki, skutkiem czego 
zmarł po krótkim czasie, 


. Motocykl wpadł na wóz z sianem. 

Mysłowice. Przy ul. Mikołowskiej 
wydarzyła się ciężką katastrofa moto- 
cyklowa. W jednym i tym samym kie- 
runku zdążały dwie furmanki. Druga 2 
nich naładowaną była sianem i woźni: 
cy się widocznie śpieszyło, bo usiłował 
jadącą przed nim furmankę wyprzedzić, 
zjeżdżając na lewą stronę ulicy. W tym 
samem momencie nadjeżdżał ze strony 
przeciwnej motocykl z przyczepką. Mo- 
tocyklista M. nie mógł zauważyć skrę- 
cającej na lewą stronę ulicy furmanki z 
sianem, i „pelnym gazem“ wpadł z mo- 
tocyklem na dyszel wozu. Wskutek 
zderzenia motocyklista i jego towarzysz 
w wielkim łuku wyrzuceni zostali z mo- 
tocyklu na bruk ulicy, gdzie pozostali 
bezprzytomni. Przewieziono ich do szpi- 
tala miejskiego, gdzie pierwszej pomo” 
cy lekarskiej udzielił dr. Spieler. Stan 
ich jest ciężki. Kto jest winien katastro- 
fie, nie zdołano ustalić. Motocykliści je. 
chali po stronie prawidłowej, lęcz z du- 
żą szybkością. 


Najechanie przez motocykl. 
Ubiegłej niedzieli na ul. Krakowskiej w 
Katowicach, motocykl Kl. 73407, prowa- 


rady zakładowej Dudka, który szanta- 
żował robotników i wyłudzał od nich 
pieniądze pod pozorem zostawienia ich 
w pracy. Ponadto robotnicy domagają 
się rozwiązania rady załogowej, ponie- 
waż ta urzęduje bezprawnie, gdyż ka- 
dencja jej upłynęła już półtora roku 
|temu. Z tego też powodu załogi robot- 
nicze do takiej rady zakładowej nie 
mogą mieć zaufania. (k 


Młodociani rabusie pod kluczem. 

Onegdaj wieczorem o godz. 4 ma 
dworcu towarowym w Katowicach wła- 
mali się do wagonu złodzieje i zabrali 4 
skrzynie pomidorów oraz skrzynię ja- 
błek, wartości 45 zł. Towar ten należał 
do kupcą Michała Nawrockiego. Policja 
wszczęła śledztwo i ujęła 13-letniego 
Wiktora Konika i 14-letniego Gintera 
Kossowskiego, obaj z Załęża. Dwaj ich 
koledzy; 15-letni Jerzy Wolny oraz 16- 
letni Stefan Winta, ten ostatni organiza- 


jom odebrano. (k) 


Wyścigi kolarskie zakończone 
tragicznie. k 
Na wczorajszych wyścigach, urządzo- 


iw tym momencie został przejechany. 


w Mysłowicach. 
Zniszczenie nagróbków na cmentarzu. 


ty, wpadł na przechodzącą przez jezdnię 


38-letnią Franciszkę Porabkową z Zawo” tów, (K) 


dzia, która skutkiem silnego potrącenia 
upadła tak fatalnie na bruk, że złamała Z Król. Huty 
nogę w udzie. Pierwszej pomocy udzielił Kelner — detektyw. 


jei dr. Adamczyk, poczem karetka pogoto- 
wia odwiozła ją do szpitala miejskiego. Jak 
stwierdzono Porąbkowa sama ponosi winę 
w wypadku, (k) 


Zebranie metalowców. 

Szopienice. W ub. piątek odbyło się 
tu zebranie wszystkich robotników za- 
trudnionych w hutach Gieschego. Na 
zebraniu uchwalono rezolucję, w której 
robotnicy domagają się rozwiązania ra* 
dy zakładowej hut Gieschego, a to z po” 
wodu głośnej afery, przewodniczącego 


Król. Huta. 


“s 


Uroczyste otwarcie świetlicy 
Stowarzyszenia Młodzieży. 
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tor bandy zdołali zbiec. Towar złodzie- 


nych staraniem „Ekspresu“ zdarzył się W 
Mysłowicach na ul „Krakowskiej tragiczny 
wypadek, Oto ieden z zawodników, jadąc 
w szalonem tempie na rowerze, a mianowi- 
cie Robert Ciepły, wpadł na 62-letniego in- 
walidę Karola Websta. który doznał silnych 
obrażeń ciała i głowy. Winę wypadku po- 
nosi Webst, który, chcąc się przyłrzeć nad- 
jeżdżającym kolarzom, wysunął się na trasę 
W | Wolności ze schodów, skutkiem czego 
stanie groźnym odwieziono go do szpitala 


Ubiegłej nocy na cmentarzu katolickim 
w Roździeniu - Szopienicach jakieś barba- 
rzyńskie ręce przewróciły 8 nagrobków ka- 
miennych. Policja jest na tropie wanda- 


Do kawiarni „Grand“ 
przybyło onegdaj dwóch panów, którzy 
zamówili sobie różnych trunków na o- 
gólną sumę 10 i 30 zł. Kiedy przyszło 
do płacenia osobnicy owi zabrali swe 
kapelusze i po cichutku opuścili lokai. 
Za zbiegami puścił się kelner, który zgu 
bił jednak ślad osobników. Postanowił 
przeto na własną rękę przeszukać 
wszystkie restauracje i kawiarnie Król. 
Huty. Po żmudnem tropieniu znalazł 
ich w hotelu dworcowym zupełnie pi- 


rarz Walenty Panaś z Brzezinki wsktte 

tek utraty równowagi runął z dachu 11- 
metrowej wysokości na: bruk i odniósł 
uszkodzenie kręgosłupa, oraz złamania 
przedramienia. W stanie ciężkim odsta= 
wiono go do szpitala hutniczego, gdzie 
walczy ze śmiercią. Jak wykazały wstę 
pne dochodzenia, winę w wypadku po- 
nosi sam poszkodowany, albowiem o- 
trzymawszv linkę do przywiązania się 
nie skorzystał z niej. 


Nie siali a zbierali. a 


Brzeziny ŚL W ubiegłą sobotę w 
wczesnych godzinach porannych skra- 
dziono z pola Julji Dąbrowskiej więk- 
szą ilość ziemniaków. (ś 


Złodzieje w mieszkaniu. 


Szarlej. Do mieszkania Marji Kozo- 
wej ul. Karola Miarki włamali się zło” 
dzieje, którzy po przeszukaniu całego 
pokoju skradli większą sumę pieniędzy 
niemieckich. ($ 


Odpust św. Bartłomieja w Piekarach. 


Piekary. Odpust św. Bartłomieja 
rozpoczyna się w sobotę, dnią 27 sier- 
pnia o godz. 4 mieszporami w kościele 
Matki Boskiej. Następnie obchody kal- 
waryjskie. W niedzielę, 28. sierpnia o 
godzinie 6 rano Msza Św. i dalszy ciąg 
obchodów z kazaniami. O godz. 10.30 
kazanie sumowe i uroczysta suma w ko 
ściele Matki Boskiej. Po południu o go 
dzinie 2 obchody różańcowe, a o 4 nie- 
szpory z kazaniem. Zaprasza się wier- 
mych z bliska i z daleka na te uroczysto» 


ści. (Ś) A 
Z Rybnickiego 
Pożary. 


Rybnik. Z niewyjaśnionej dotych- 
czas przyczyny wybuchł pożar w dniu 
18 bm. w zabudowaniach Józefa Miki 
w Maruszach i zniszczył stodołę wraz 
z tegorocznym zbiorem i maszynami 
rolniczemi, czem wyrządził szkody na 
około 25000 zł. — Tego samego dnia 
około godz. 23 również z niewyjaśnio- 
nej dotychczas przyczyny wybuchł po- 
Żar w stodole Joanny Stajerowej w 
Szczyrbicach i zniszczył ją doszczętnie ~ 
wraz z. tegorocznym zbiorem i inwen= 
tarzem rolniczym, wyrządzając szkodę 
na około 2 000 zł. 


Z Pszczyńskiego 


Stodoła spłonęła z żniwem. 


Miedźna. W nocy na 19 bm, z niewy* 
jaśnionej dotychczas przyczyny Wy- 
buchł w drewnianej stodole rolnika Ja 
ma Farugi pożar, który zniszczył ją do- 
szczętnie wraz z tegorocznym zbiorem, 
czem wyrządził szkodę na około 3 000 
zł. W akcji ratunkowej brała udział 
miejscowa straż pożarna, przy pomocy 
mieszkańców. i: (p 


żone starania i wysiłki w kierunku uzy- 
skania lokalu na świetlicę dla katolickiej 
młodzieży, bo wypada wspomnieć, że 
uzyskanie tejże, które połączone było z 
niemałemi trudnościami, jest prawie że 
wyłączną zasługą ks. Kowalczyka. W 
nawiązaniu do słów prezesa przemówił 
do zebranych druhów w pełnych oicow 
skiej miłości i troskliwości słowach ks. 
patron, stawiając za wzór życie wielkie- 
go opiękuna młodzieży błogosławionego 
ks. Bosko i jego wielkie zamiłowanie 
do ruchu Świetlicowego, starał się róż- 
nemi przykładami z życia tego święto- 
bliwego księdza pobudzić młodzież do 
pielęgnowania wewnętrznego życia to- 
warzyskiego opartego na myśli ks. Bo- 
sko. Zebrana młodzież wysłuchała słów 
swojego patrona w wielkiem skupieniu, 
dając tem dowód zrozumienia ważności 
momentu, przed chwilą dokonanego o- 
twarcia świetlicy. Dla nadania chwili 
więcej uroczystego charakteru po za- 
kończeniu formalnego zebrania, zostali 
wszyscy członkowie uraczeni przeróż- 
nemi łakociami. Resztę czasu spędzono 
w bardzo miłym i wesołym nastroju ma 
śpiewie i żywym humorze. Całość u- 
przyjemniała stowarzyszeniowa orkie- 
stra smyczkowo-mandolinowa odegra- 
niem szeregu pięknvch kawałków. Od- 
śpiewaniem pieśni „Pod Twą obronę“ 
zakończono tą podniosłą uroczystość, 
którą jako jedyna w swoim rodzaju z 
przeżytych dotąd przez stow, uroczy- 
stości, najdłużej upamiętni się u wszyst- 
kich tych, którzy byli jei świadkami. ($ 


a — 


janych. Kiedy upomniał się o zaległości 
za pobrane trunki, osobnicy odpowie- 
dzieli, że są bezrobotni i pieniędzy nie 
posiadają. Wtedy kelner poszedł po po- 
liiję, która sprytnych oszustów osadzi- 
ła w areszcie. Jak się okazało, osobni- 
kami są Brunon Swoboda oraz Brunon 
Nowak z Chorzowa. i 


Przedłużenie kart cyrkulacyjnych. 

Król. Huta. Dyrekcja policji przypo* 
mina, że od 22—26 bm. przyjmowane 
będą karty cyrkulacyjne celem przedłu- 
żenia do nr. 11000 włącznie. Od 20—31 
Mi, odbędzie się wydawanie kart cyr- 
kulacyjnych do nr. 7000 włącznie. 


Za napad rabunkowy. ł 
Król. Huta. W sądzie okręgowym 
zasiedli w piątek Teodor Saternus, brat 
jego Paweł oraz Jan Obrączka z Nowej 
Wsi. Odpowiadali oni za napad rabun- 
kowy z bronią w ręku, dokonany w no- 
cy na 6 lipca rb. na szosie pomiędzy 
Nową Wsią a Zgodą na handlarza Hiit- 
tera z Raciborza. Napadnięty zdołał 
podciąć komie i zbiec, a bandyci oddali 
za nim 6 strzałów, W 3 godziny potem 
znaleźli się bandyci w rękach policji. 
Ponieważ oskarżeni nie byli jeszcze ka- 
rani i przyznali się do winy, oświadcza- 
jąc, że działali z biedy, sąd skazał ich 
po 3 miesiące więzienia każdego z zali- 
czeniem aresztu śledczego. 


Spadła ze schodów. 
Król, Huta. Hildegarda Burek z Ka- 
towic ul. 3 Maja spadła w domu przy ul. 


Włamanie do urzędu gminnego. 

„Podlesie. W nocy na 19 bm. nieznani 
dotychczas sprawcv włamali się do u- 
rzędu gminnego w Podlesiu i skradli po 
gwałtownym wyrwaniu szuflad z biur 
ka 13 zł. w bilonie, około 40 sztuk o- 
łówków i książeczkę oszczędnościową 
z Pow. Kasy Oszczędności na kwotę 38 
złotych. Silnie podeirzany o dokonanie 
tego włamania jest Leopold Haśnik z 
Kostuchny, który w ostatnim czasie 
zbiegł z więzienia sądowego w Miko- 
odniosła poważne okaleczenia. towie. (p 


Zderzenie samochodów. 

Król. Huta. Na ulicy Konopnickiej 
zderzyły się onegdaj dwa samochody 
osobowe, jeden z Krakowa, a drugi Z 
Śląska. Z powodu zderzenia samochód 
pochodzący ze Śląska został mocno 
zniszczony. Wypadku w ludziach mie 
było. 


Z Tarnogórskiego 
Włamanie. 


Tarn. Góry. W nocy na 16 bm, nies 
znani dotychczas sprawcy weszli do 
szkoły żeńskiej w Tarn. Górach i skra- 
dli książeczkę oszczędnościową Miei- 
skiej Kasy Oszczędnościowej, 2 skrzyp- 
ce, czarnv płaszcz damski, apteczkę 
szkolną, Qraz przybory szkolne, łącznej 
wartości około 250 złotych. 


Ofiara kąpieli. 


Radzionków. Dnia 18 bm. po połu- 
dniu w czasie kąpieli w stawie, przy ka- 
mieniołomie „„Matejas* położonego po- 
między Radzionkowem a Wielkiemi Pie 
karami, utopił się 10-letni Alfons Botor 
z Radzionkowa. Wszelkie zabiegi przy- 
prowadzenia go do życia, okazały się 
bezskuteczne. Zwłoki topielca sprowa- 
dzono do domu rodzicielskiego, 


Amatorzy papierosów. 


Król. Huta, Do kiosku Leonji Kaw- 
kowej włamali się nieznani sprawcy, 
którzy skradli większą ilość wyrobów 
tytoniowych oraz wszelkiego rodzaju 
cukierków i czekolady. 


4 Świętochłowickiego 
Z dachu na bruk. 
Świętochłowice. Zatrudniony przy 
naprawie dachu domu kolejowego przy 
ul. Wolności w Świętochłowicach, mu- 


ì 
t 
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Z całej Polski. 


Rażony prądem wysokiego napięcia. 


< Częstochowa. Onegdaj nad Często” 
chową rozpętała się gwałtowna burza, 
podczas której wicher poobrywał druty | 
elektryczne w różnych punktach miasta. A, 
Przed domem przy ul. Sobieskiego 38 204 
przewody spadły na ulicę, rażąc prądem x 
wysokiego napięcia 9-letniego Henryka l 
Nawrockiego, który poniósł śmierć na 

miejscu. Wypadek. omal nie kosztował 

życia przechodzącego ulicą Stanisława w 
Kępińskiego, który na widok rażonego KT 
prądem chłopca rzucił się na ratunek i, 
usiłując oderwać Nawrockiego od dru- 
tów, kilkakrotnie dotknął się ich, lecz na sz 
szczęście uległ tylko lekkiej kontuzji i 4:3 
oparzenia prawej ręki. l 


Z Bytomskiego. 
W kościele parafjaliym w Mikulczy* 
cach miał się odbyć Ślub młodej pary. 
Przed samym ślubem młoda pani oświad- 
Czyła, że nie chce młodziana, z którym 
już przedtem wzięła ślub cywilny. Nie 
pomogły prośby rodziców i gości wesel- 
nych; młoda pani pozostała w uporze. 

wobec czego ślub nie mógł się odbyć. 

EJ 


brzu, będą we. wtorek, dnia 23 sierpnia | syn oberżysty Mehlischa obok małego 
rozpatrywane przez sąd doraźny w Gli- | mostu. Wyjechał on łódką aż do jazu 
wicach. (szluzy), gdzie się chciał kąpać. Tam 
Z Gliwickiego. |został prawdopodobnie porwany przez 
Kupiec Król z* Tworoga uległ nie-| prad i utonął. Zwłok dotychczas nie od- 
szczęśliwemu wypadkowi w Pyskowi- naleziono. 
cach. Mianowicie przy mijaniu motocy- 
tem auta ciężarowego stracił władzę 
rad kierownicą i wpadł do rowu. Odniósł 
kilka ciężkich ran na całem ciele, a mo- 
tecykl równocześnie uległ zniszczeniu. 
* 


Żegluga na Odrze z powodu zbyt ni- 
skiego stanu wody zostanie wstrzymana. 
Łodzie z cięższemi ładunkami już teraz 
osiadają na dnie rzeki, mianowicie w 0- 
kolicy Wrocławia, gdzie stan wody wy- 
nosi zaledwie 1.28 m. Wskutek tego 
droga dla przejazdu lżejszych łodzi jest 
zatarasowana tak, że w samym Koźlu 
czeka 350 łodzi ma udanie się w dalszą 
drogę. 


W ub. środę toczyła się przed sądem 
w Bytomiu rozprawa o oszustwo prze- 
ciwko Frycowi Kwiotkowi. Założył 01 
związek loteryjny „Wenus“, do którego 
udało mu się zwerbować 1.000 członków, 
opłacających miesięcznie po 2 marki, za 
co każdy miał uczestniczyć w równej 
części z wygranych losów, Towarzy- 
stwo przez parę lat istnienia nie wygrało 
żadnej poważniejszej sumy, za to Kwio- 
tek kupił sobie samochód i żył świetnie. 
Podpadło to i zaczęto go śledzić. Gdy do 
lokalu związkowego przybyła policja ce- 
lcm zabrania ksiąg i ewidencji, nie znala- 
zia nic. Kwiotka aresztowano. 

LJ 


Z aresztu śledczego w Gliwicach wy- 
łamał się pewien hitlerowieć, który ujęty 
żostał podczas zamachii bombowego. 
Wyskoczył z okna pierwszego piętra do 
ogrodu. Ucieczkę jednak zauważono i po 
gruntownem przeszukaniu znaleziono u: 
ciekiniera w krzakach ze złamaną nogą 
i ręką. Poddano go operacji. 


' Z Strzeleckiego. 
Na Nowym Rynku w Strzelcach wy- 
buch? w domu koszykarza Hawliczki o0- 
gień. Zaczęła się nagie palić przybudó- 
wka, wypełniona koszykami i wikliną. 
Do składu przytykała szopa ze słomą, 
więc po chwili i ona stanęła w płomie- 
riach. Przybyła na miejsce straż pożar- 
„a zdołała dom mieszkalny i domy sąsie- 
dnie uchronić od ognia. 


Z Kozielskiego. 

Z nieznanej dotychczas , przyczyny 
wybuchł w zabudowaniach chałupnika 
Hellebrandta w. Witosławicach pożar, 
który zniszczył dom mieszkalny, stodołę 
i oborę. Również spłonęła:część inwen- 
tarza, między innemii miaszyny rolnicze. 
Prace ratunkowe były bardzo utrudnio- 
re z powodu braku wody. Szkoda jest 
bardzo wielka. Ogień podłożono. 

i dowód — 


Nieudany napad na wagon pocztowy. EE. 
Równe. Na odcinku kolejowym Ro- 
k'tno—Sarny do pociągu idącego w stro- 
nę Sarn w odległości 2 kilometry od Ro- - 
kitna usiłowało wedrzeć się .do wagonu 
pocztowego 4 bandytów z zamiarem 0- 
grabienia poczty. Przypadkowo jednak 
jeden z bandytów uruchomił hamulec 
automatyczny. Pociąg się zatrzymał. Na 
skutek alarmu maszynisty nadjechała z 
Rokitna drezyna z policją, która rozpo- 
częła pościg za bandytami. Po oddaniu 
kilku strzałów przez policję bandyci za- 
trzymali się. Zostali oni ujęci i odwie-= 
zieni do Równego. 


Z Oleskiego. 


W poniedziałek ubiegłego tygodnia w 
nocy do zabudowań. rolnika Franciszka 
Barowskiego w Jamach wrzuciła zbrod- 
nicza ręka granat ręczny, który wybu- 
chając, spowodował pożar domu mie- 
szkalnego. W krótkim czasie dom i przy- 
legająca do miego obora spłonęły doszczę 
tnie. Po zamachowców zaginął wszelki 
ślad. Policja czyni gorączkowe docho- 
dzenia. Nie ulega wątpliwości, że zamach 
popełnili zbrodniczy hitlerowcy. 


Z Niemodlińskiego. 

We folwarku Klein - Schnellendort za- 
szedł w tych dniach ciężki wypadek. 
Weterynarz operował wieprza, Dprzy” 
czem koniuszy Teodor Jendroszek trzy- 
mał zwierzę za ryj. Nagle zwierzę pod 
wpływem boleści zerwało się, odrzuca- 
jac Jendroszka w bok, który upadając, 
doznał pęknięcia czaszki. Lekarz za- 
rządził przewiezienie ciężko rannego do 
szpitala. 


W ub. niedzielę urządzono w Mikul- 
czycach zabawę dla dzieci polskich okrę- 
gu przemysłowego. Zabawę urządziło 
Towarzystwo Szkolne. Przybyli m. in. p. 
konsul generalny R. P. w towarzystwie 
Staniszewskiego, pp. Szreiber, Kwoczek, 
Kasperek, Witczak i inni działacze. Przy 
dzwiękach orkiestry z Bytomia przema- 
szerowała dziatwa, poczem zebrani od- 
śpiewali „Pod Twoią obronę*. Zaczęły 
się liczne i piękne popisy dziatwy, Śle- 
dzone z wielkiem zainteresowaniem przez 
obecnych. Dzieci bawiono również roz- 
maitemi niespodziankami, które wywo- 
tywały wiele uciechy wśród małych i 
dużych. Wypuszczono duży balon z na- 


kulczycach s który odleciał of strone | wielka stodoła właściciela dóbr Chrósty, 
granicy polskiej. Po przerw'e odegrał dr. Erwina Schulza. Wraz z stodołą spło- 
bytomski zespół teatralny sztukę p. t. aolo 200 fur pszenicy Szkoda wynosi 10 
„Łobzowianie”. Odśpiewaniem pieśni tysięcy marek Prace ratunkowe były 
wy, Matko” zt wzniosłą bezskuteczne » powodu braku wody. O- 
i krzepiącą ducha uroczystość. A : 7 

a Š y gień prawdopodobnie podłożono. 


Z Opolskiego. 

W Odrze pód Opolem utonęły dwie 
dziewczynki w wieku od 10 do 12 lat. 
Jódno dziewczę zdołano szybko wyło- 
wić i przywrócić do przytomności, pod- 
czas gdy drugie poszło na dno, i dopiero 
po pewnym czasie zostało wyciągnięte Z 
wody. — W tym samym dniu utopił się 


RÓ 
Nowe podatki pod postacią różnych oplat 


„Polska Gospođarcza“, organ mini- 6) opłaty od żarówek elektrycznych 
sierstwa przemysłu, zamieszcza SZCZe- (z wyjątkiem żarówek regenerowanych) 
gółowy wykaz różnego rodzaju opłat, wprowadzonych do sprzedaży na rynek 
które mają być wprowadzone dla dostar- | wewnętrzny w wysokości 20 groszy od 
czemia wpływów funduszowi „pomocy żarówki; 
bezrobotnym“. Przewidziane tu więc są| 7) opłaty od schowków bankowych 
opłaty następujące: (sofe) w wysokości 5 zł. miesięcznie; 

1) opłaty od kwitów komornianych, | 8) opłaty od spożycia gazu świetlne- 
które obciążałyby. właścicieli nierucho- gow lokalach nie posiadających charak- 
mości w wysokości od 25 groszy do 1| teru przemysłowego w wysokości 5% 
złotego, w zależności od kwoty komor- |qależności wykazanej na rachunku, bez 
rianego. Od opłaty tei zwolnione być | opłat za zużycie g.azomierza i innych do- 
mają kwity komorniane z mieszkań jed- | datkowych należytości. 
no- i dwupokojowych; Ponadto zostaną utrzymane wprowa- 

2) opłaty od biletów wstępu w wySo* |dzone uprzednio i pobierane dotychczas 
kości 5, 10, 20, 30 i 50 groszy. Z a opłaty | opłaty kolejowe, telefoniczne i radjowe. 
te odpowiadać będzie przedsiębiorca. Od Odpowiednie. przepisy normujące 
opłat tych będą zwolnione bilety wstępu | gziałalność funduszy i wysokość opłat. 
ra amatorskie zakowy sportowe, oraz na | ukażą się w ciągu miesiąca sierpnia. 
zabawy, rozrywki i wiłowiska, urządza- Opłaty te dałyby „Fun diszowi Pot 
ne wyłącznie dla żołnierzy, bądź też y e ian ki 

rzez zakłady naukowe, opiekuńcze i mocy Bezrobocia” około 4 m j, a wię 
zi y., E Pe d TOR EEEE trzecią część kwoty 60 miljonów zł., któ- 
wychowawcze dla modzieży SZKOMNEJ: |. to suma przewidziana jest na pomoc 

3) opłaty od stawek w totalizatorze | d:a bezrobotnych 
(wzajemnych zakładach) urządzanych | ,„,o+o+>* OKA O0+24 


przez towarzystwa wyścigów konnych. 

et nic=* waex| $kładajdie datki 
na pomoc 

dla bezrobotnych 


4) opłaty od cukru wprowadzonego 
Konto P. K. O. 307.795. 


16 domów padło pastwą pożaru. 


Równe. Z Lubaczowa donoszą, że 
w nocy w Dzikowie Nowym, pow. Luba- 
czów, wybuchł pożar w domu Wasyla 
Czyra i z powodu panującego wichru, a 
braku odpowiedniej akcji ratunkowej, 
przerzucił się na sąsiednich 15 gospo” 
darstw. Pastwą szalejącego żywiołu 
padło 16 domów mieszkalnych, 15 stodół 
i 19 stajen. Ogólna szkoda wynosi około 
40.000 zł. Przyczyny pożaru na razie nią 
ustalono. 


Z Nyskiego. 

W tych dniach odbył się w Nysie po- 
grzeb handlarza koni Weihraucha, zna- 
nego cygana przy udziale bardzo licz- 
nych krewnych. Na pogrzeb przybył 
także syn zmarłego, przebywający W 
Ameryce, gdzie piastuje godność króla 
cyganów. Ponieważ przyjazd syna się 
opóźnił, pogrzeb mógł się odbyć dopiero 
po upływie 8 tygodni po zgonie niebosz- 
czyka. Pogrzeb odbył się z całą wspa- 
riałością, na jaką sobie cyganie pozwo- 
lé mogą. Kondukt żałobny poprzedzała 
orkietra miejska. Zwłoki zmarłego zło- 
żono na miejscowym cmentarzu katolic- 
kim. 


—— 


Z dalszych stron. 


W pantoflach dokoła śwłata. 

Paryż. Przybył do Nantes dzienni= 
karz duński Peter Nissen, który w ciągu 
7 lat przewędrował całą kulę ziemską 
i obecnie znajduje się w drodze do Pa- 
ryża, który jest jego ostatecznym: ce” 
lem. Przez cały czas swej wędrówki 
Nissen chodził tylko, w pantoflach i nie 
używał nigdy żadnego nakrycia głowy. 
W swojej podróży przez wszystkie kra- 
je świata zużył on 136 par pantofli, 14 
garniturów i 17 lasek. Dochody na u- 
trzymanie czerpał z honorarjów, otrzy” 
mywanych za opisy podróży od jednego 
z największych dzienników ` kopen* 
haskich. 


Łodzią ze Sztokholmu do Neapolu. 

Paryż. Do Nicei przybył parowiec, 
na którego pokładzie znajduje się 19-let* 
nia Szwedka, odnaleziona ma pełnem 
morzu w małej łodzi. Nieletnia bohater” 
ka odbyła na swej półitorametrowej ło- 
dzi, zaopatrzonej w motor o małej sile, 
podróż morską ze Sztokholmu do Nea- 
polu. W drodze powrotnej z Ajaccio do 
Nicei łódź jej spotkał wypadek. przy” 
czem pękła sterowa śruba. Szwedka 
przez 48 godzin błąkała się po morzu i 
dopiero przejeżdżający W pobliżu paro- 
wiec odnalazł ją zupełnie wyczerpana 
i zemdlałą. Śmiała żeglarka zamierza 
— po naprawie uszkodzonej łodzi i krót= 
kim wypoczynku — powrócić do swej 
okzyzny drogą wodną 


w stawie obok fabryki karbidu w 
Bobrku kapało się kilkanaście osób. Na- 
gle żona nauczyciela B. zaczęła tonąć. 
Wśród kąpiących się powstało zamie- 
szanie. Wtem nadbiegł robotnik Śpiewok 
z Miechowie, wskoczył bez namysłu do 
wody i wyratował tonącą. Wkrótce po- 
tem poszła na dno 20-lenia K. Śpiewok 
znowu wyratował tonącą. Obydwie ko- 
b'ety zdołano ocucić. Bohaterskiemu pły- 
wakowi publiczność zgotowała gorącą 
owację. 

* 

Znany licytator Marecek z Bytomia, 
obywatel czeski, który stawał niedawno 
przed sądem za oszustwa, targnął się na 
swe życie. Współlokatorzy znaleźli go 
w następnym dniu bez życia. M. zatruł 
się pigułkami weronalu. 


Więzień Fabian, któremu władze 
więzienne w Bytomiu udzieliły urlopu na 
czas ślubu, a który przy tei okazji zdołał 
zbiec, został odnaleziony i odwieziony za 
gościnne kratki. Przy tej sposobności 
„takryto* również robotnika Heckera, 
poszukiwanego przez policję. 


W piątek rano rozpoczął się proces 
przeciwko 9 hitlerowcom, oskarżonym 0 
zamordowamie Piecucha z Potempy W 
nocy na 10 sierpnia. Dotychczas prze- 
słuchiwało się oskarżonych oraz prze- 
słuchuje się W dalszym ciągu świadków. 

Z Zabrskiego. 

Na głównej ulicy w Biskupicach naje- 
cha! samochód osobowy, zdążający 7 
Bytomia, na małe dziecko, które na mej- 
scu zostało zabite. Nie troszcząc się ^ 
małego trupka, samochód odjechał swo- 
ją drogą. Jak stwierdzono, osoby jadące 
samochodem, były podpite. Policja wdro- 
żyła śledztwo. 


Diamenty na ulicy. 

Nowy Jork. W Hotelu Pith nastąpił 
straszliwy wybuch. Dwie osoby zostały 
zabite i 30 osób jest zatrutych dymem. 
Z magazynu jubilerskiego, znajdującym 
się w tymże hotelu, siłą wybuchu zosta” 
ły wyrzucone na ulicę kosztowności 9 
wartości 50.000 dolarów. Przybyła na 
miejsce wybuchu straż pożarna opano- 
wała szerzący się pożar. Przyczyna 
wybuchu niewiadoma. ż 


na rynek wewnętrzny W wysokości 50 
groszy od 100 kg; 

5) opłaty od:piwa w wysookści 25 gr. 
od 1 hektolitra; 


* 
Wyjadki, które wydarzyły się w no- 
cy na 20 kwietnia przy ul. Broja w Za- 
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o Dział handlowy. 


© Giełda pieniężna w Warszawie 
w dniu 20 sierpnia 1932 r. 

Dolar amerykański 8,91, Funt szterlingów 
30,80. 100 franków francuskich 34,91. 100 fran- 
ków szwajcarskich 173,52. 100 guldenów holen- 
derskich 358,40. 100 guldenów gdańskich 173,47. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
w dniu 19 sierpnia 1932 r. 

Notowano 100 kg w handlu hurtowym przy 
odbiorze ładunków wagonowych: Żyto 15,00— 
15,50. Pszenica 22,25—23,25, Jęczmień 16,25— 
17,75. Owies 13,25—13,75, Mąka żytnia 25,50— 
26,50. Mąka pszenna 38—40. Otręby żytnie 10,25 
—10,50. Otręby pszenne 9,75—10,75. Otręby 
pszenne grube 10,75—11,75, Rzepak 27—28. Rze- 
pik zimowy 30—32. Groch Wiktorja 23—26. 


Giełda zbożowa we Wrocławiu 
Í w dniu 19 sierpnia 1932 r. 

Notowano za 100:kg w handlu - hurtowym: 
Pszenica — 74,5 kg nowa — 212, Żyto — 71,2 kg 
— 162. Owies 162. Jęczemień browarniany 180. 
„Jęczmień latowy 170. Jęczmień zimowy 160. 
Otręby pszenne. do przemiału — 65 kg — 160, 
Otręby pszenne 9% — 10%, Otręby żytnie 9% 
— 9%. Mąka pszenna 60% — 32%, Mąka żytnia 
10% —.24%. Mąka przednia 38%. 


Odpowiedzi redakcji. 


J. P. Mikołów. 


2500 marek niemieckich z 


 rutego 1919 równają się 1250 złotym, 100 marek 


niemieckich: z maja 480 złotym, 600 marek nie- 


«mieckich z lutego 1920 roku 54,60 zł, 2900 marek 


niemieckich z grudnia 1922 roku 3,19 zł. 

W. P. K. Za przerwę w zamieszkaniu nie bę- 
dzie uważane przeniesienie się z jednej części 
obszaru plebiscytowego do drugiej części. Oso- 
by, do których się powyższe odnosi, mogą otrzy- 
mać karty cyrkulacyjne, 

P. K. 20 tysięcy marek niemieckich z-kwie- 

tnia 1922 roku równają się 434 złotym, a marek 
polskich 33,40. >- 
- Ch. P. K; Władze odmówić mogą wydaniu 
karty cyrkulacyjnej osobie, zamieszkującej ich 
okręg: a) która podlega wychowaniu popraw- 
czemu (Fürsorge oder Zwangserziehung), b) 
która się uważa za nierządnicę, żebraka, włó- 
częzę, lub cygana; c) która wykroczyła prze- 
ciwko przepisom, dotyczącym ceł, wywozu i 
„wwozu;'d) która stała się winną ciężkiego wy- 
kroczenia przeciwko przepisom, wydanym w 
celu zwalczania chorób nagminnych (epidemicz- 
nych) lub zaraz zwierzęcych. 

M. J. Rybnik, Do sporów, które zawisły w 
dniu wójścia w życie ustawy w sprawie ochro- 
ny lokatorów, pozostaną właściwemi aż do ich 
ukończenia te“ władze otzekające, przed które- 
mi je wytoczono; spory atoli o rozwiązania sto- 
sunku najmu, -o wypowiedzenie lub o eks'nisię, 
co do których dotąd nie zapadło orzeczenie 
przed Sądym Rozjemczym dla spraw najmu, 
przekazane zostaną na żądanie, którejkolwiek 
strony właśc. sądowi do rozstrzygnięcia, o ile 
poprzednio strony nie poddały się wyraźnie orze- 
cznictwu Urzędu Rozjemczego. 

D. K. Dąbrówka Mała. Plan zużycia zapasów 
pieniężnych Śląskiego, Funduszu Gospodarczego 
ustala w odpowiednich okresach czasu Śląska 
Rada Wojewódzka. Śląski Fundusz Gospodar- 
czy jest jprzeznaczony do udzielania długoter- 
minowych niskoprocentowych, zabezpieczonych 
hipotecznie kredytów na cele gospodacze, 

S. B. K. Karty cyrkulacyjne nie będą wyda- 
wane osobom, które a) zostały wydalone przez 
jedną z układających się stron; b) pozbawione 
zostały praw obywatelskich lub niektórych z 


- tych praw; c) które znajdują się pod nadzorem 


policyjnym lub pod kontrolą policji obyczajo- 
wej. 

J. K. Czerwionka, Polski B. Handl, w Bytomiu 
już nie istnieje. Centrala Polskiego B-ku Handlo- 
wego znajduje się w Poznaniu, Plac Wolności 
8/9, W sprawie złożonych pieniędzy  móżna 
zwrócić się do Centrali wyżej podanej, lecz 
sprawa nie będzie skuteczna, gdyż według nie- 
mieckiej ustawy waloryzacyjnej z 16 lipca 1925 
roku, pieniądze, złożone przed wojną Światową 
i podczas inflacji (spadku wartości pieniądza) do 
banków prywatnych na terenie Rzeszy nie- 
mieckiej, nie zostaną uwartościowane, więc zo- 
staną skreślone. 

R. J. Bobrowniki. Wzmianki, o którą Panu 
chodzi, niema w naszych gazetach z maja, czerw 
ca i lipca br. Prosimy o podamie bliższej daty, 
a postaramy się o odnalezienie notatki. 

R. Z, Mysłowice nr. 22. Ustawie o ochronie 
lokatorów nie podlegają mieszkania w domach 
kopalnianych, jeżeli stanowią uposażenie służ- 


bowe, lub zostały wybudowane, to znaczy zu-|a 


pełnie ukończone po 1 stycznia 1924 roku. W ta- 
kich domach można podwyższać komorne i wy- 
powiadać mieszkanie w razie, jeżeli lokator nie 
chce płacić komornego. 

No. B./62.. Trzeba zwrócić się do ubezpie- 
czalni niemieckiej z prośbą o wypłatę ubezpie- 
czenia. 


Wydawnictwo: Katolika Polskiogo, (iórnoSią- 
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 
Gwiazdki Śląskiej. 

Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 
Król. Huta. 

Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo Gazet, 
Spółka z ogr. odp. Katowice, ul. św. Stanisła- 

wa 4, tel. 14-14 i 156. 
Drukarnia Sląska, S-ka z ogr. odp. 
Katowice, Batorego 2. tel, 878. 


Drukiem: 


Z frontu walk ligowych. 


Rozegrane wczoraj trzy mecze ligowe dały 
wyniki następujące; 


Poznań, 21. 8. 
Warta — Ruch 2:1 (0: D 
Warszawa, 21. 8, `” 
Polònia — Cracovia 2:2 (1:1) 


Siedlce, 21, 8. 

22 p. p. — Ł, K. S. 1:2 (0:1) 

LJ 

Tabela Ligi państwowej. 
Stosunek 

gier bramek pkt. 
1. Cracovia 14 41:17 21 
2. Pogoń ' 13 22:10 18 
3. Legia 12 25:13 15 
4. ŁKS, 14 26:17 15 
5. Warta 14 34:26 15 
6. Wisła ` 125. ; 25:19 =- '14 
7. Ruch 15 29:24 19 
8. Warszawianka ' 13 "17:29: 13) 
9. Garbarnia 13%. 0528225 13 
10. 22 p. p. 14 . 22:34 11 
11, Polonia 13 15:36, 8 
12, Czarni 14 9:35 5) 


Z frontu walk o wejście do ligi. 
Dalsze mecze o weiście do ligi państwowej 
dały wyniki następujące: 


Katowice, 21. 8. 

I. F, C. — „Podgórze“ Kraków 1:3 (0:1) 
Lublin, 21. 8. 

Unja — Hasmonea Równa 2:2 
Bydgoszcz, 21. 8, 

Polonia — Legia Poznań. i: 1 
Wilno, 21. 8. } 

1 p. p. leg, — 4 d, s. p. Polesie 6:2 


20-lecie „Naprzodu“ w. Załężu. 


Jeden z ruchliwszych klubów sportowych 
Katowic — Naprzód w Załężu obchodził ostatnio 
20-lecie swego istnienia. Z tej racji urządził Na- 
przód tuniej piłki nożnej o puhar z udziałem Ży- 
dowskiego KS., Słowianu, KS. 24 Szopienice i 
KS. 25 Wełnowiec. w 

Wczoraj odbyły się finałowe spotkania tegoż 
turnieju, Turniej wyłonił jako zwycięzcę druży- 
nę jubilatów przed KS. 25 Szopienice, Dalsze 
miejsca zajęli Słowian, Żydowski. KS: i KS 
Wełnowiec. 


Oto „wczorajsze mecze: 


. Słowian — Żydowski KS. 3:1 (1:1) ` 

Słowian gał taktycznie lepiej, zwłaszcza po 
przerwie, a agrysywmiejszej grze swęgo napadu 
zawdzięcza swe zwycięstwo. Mecz toczył się 
o trzecie a czwarte miejsce. 


Naprzód — 24 Szopienice 3:1 (1:0) 

24 Szopienice przemęczeni ciężkim i zwycię- 
skim meczem nad ligowym zespołem Słowianu 
nie'byli wczoraj już tak groźną drużyną, to też 
mimo ofiarnej gry nie mieli dość sił by- dotrzy- 
mać pola przeciwnikowi. 

Naprzód uzyskał swe bramki przez Buchtę 
(2) i Kuczerę, a dzięki zwycięstwu zajął pierwsze 
miejsce w turnieju i zdobył puhar ufundowa- 
ny przez Zarząd swego klubu, Drugie miejsce 
przypadło w udziale młodej i ambitnej drużynie 
KS. 24 Szopienice. 


Spotkania towarzyskie. 

KS. „20“ — Kolejowe P. W. Katowice, 3:4 (1:2). 
Orzeł — KS. Chorzów. 5:1 (3:1). 
Naprzód — Śląsk Świętochłowice. 2:0 (0:0). 
KS. Pszczyna — K. S. Grażyna Dziedzice, 
3:1 (1:0). 

Haller — Stadjon Król, Huta 2:0 (1:0) 
Jedność — Wawel Nowa Wieś 3:0 (1:0) 
Zgoda — Naprzód Ruda 3:1 (2:1) 

KS. Słupna — Unia Kosztowy 3:0 (1:0) 
Stadjon — 20 Nikiszowiec 6:4 (3:2) 
Concordia — Pocztowe P. W. Katowice 5:0 (3:0) 
AKS, — Preussen Zaborze 4:1 (2:1) 


Walki o wejście do ligi śląskiej! 
Czarni — K. S. Dąb. 5:0 (0:0). 

Mecz odbył się w Chropaczowie na boisku 
Czarnych i cieszył się ielkiem zainteresowa- 
niem, zresztą słusznem, gdyż do walki stanęły 
dwaj fawóryci. Szło o wysoką stawkę, gdyż 


obydwie drużyny zdały sobie sprawę z ważno-| 
ści meczu, wnosząc do walki 


niezmordowaną 
ofiarność i silną wo!ę zwycięstwa. Lepszą for- 
mę, a przedewszystkiem większą twardość i 
wytrzymałość wykazali gospodarze į te walo- 
ry zadećydowały:o ich zwycięstwie i zdobyciu 
dwu. cennych punktów, które dały im bezapela- 
cyjne pierwsze miejsce w tabeli Sama gra dt 
przerwy była wyrównana, gospodarze mieli je- 
dynie skuteczniej grający napad, który wy- 
bwarzał wiele niebezpiecznych *sytuacyj pod 
bramką gości, pewnie likwidowanych przez ich 
obronę. Obraz: gry zmienił się jednak zasadni- 
czo po zmianie pól. Gospodarze z miejsca ru- 
szyM do ataku i opanowali zupełnie boisko, go- 
ście natomiast opadli z sił i zrezygnowali z 
walki, Tymczasem bramki sypały się jak z 
roga obfitości, a Czarni, dopingowani przez 
swą publiczność, dokazy wali wprost cudów. W 
tej formie, jaką osiągnęli po przerwie, byliby 
rozgromili, nawet najlepszą drużynę po'ską. Po 
meczu publiczność urządziła swym. pupilom 
wielkie owacje, a zasłużone, gdyż pokonali w 
pięknym stylu 'niebylejaką drużynę, tylko swe- 
go najgroźniejszego konkurenta. 


K. S. „06“ — Błyskawica Kopl. Ema. 7:0 (5:0). 

Bez trudu uporali się Mysłowiczanie na 
swem boisku z Błyskawicą z kopalni Ema, bijąc 
ją. bezapelacyjniee Różnica klasy była wprost 
rażąca na korzyść gospodarzy, którzy tylko 
rzadko dopuścili swego przeciwnika do głosu. 
Bramki dla gospodarzy zdobyli Ksol (3), Koch 
(2) i Fuchs (2). 


Sport w ę. „M. P. 
Piłka nożna: 
SMP. Hajduki W. — Ks. -u Hajduki W. Ie 
5:3 (1:3 ę 
SMP. Hajduki W. III. — KS, Ruch Hajduki W. 
I. junior. 1:2 (0:2) 


ISMP: W: Piekary — SMP. Kostuchna 2:3 (1:3) | 


Bramki wszystkie dla "R strzelił — 
Potep, SAPR AREN Ai 


Wyścigi kolarskie w Janowie. 

Staraniem K. C. „Rekord“ odbył się wczo- 
raj w Janowie wyścig kolarski o nagrodę re- 
dakcji „Expressu“ na trasie Janów — Nikiszo- 
wiec — Giszowiec — Murcki — Wesoła — 
Krasowy — Kosztowy — Brzezinka — Bręqz- 
kowice — Mysłowice — Janów, obejmujący 
dwa okrążenia po 31 kim., czyli na ogó!nyru 
dystansie 62 klm. 

Trasa należała: bodaj do najcięższych na Ślą- 
sku `z uwagi ma: wzniesienia i w niektórych 
miejscach słaby stan drogi — to też dużo do- 
brych kolarzy odpadło, między innemi faworyt 
Ligoń, który zajął dopiero 10 miejsce z powodu 
4 defektów. Wyniki techniczne sów następu- 


|iące: 


Wyścig seniorów 62 Kia: 

1) Dłucik K. C. Żory: 1:50,15 na rowerze 
marki „Rekord“ Grudziądz. 

2) Motyka. K. C. Kraków 1:53,02. 

3) Kreuczer K. C. „Tempo“ W. Hajduki 
1:53,08. 

W kategorii juniorów — trasą 11.5 km. — 
zwyciężył Weber Policyjty K. S. w czasie 21.50 
min. przed Rysiem K. ©. Czledaź, Rosikiemm 
Pol. K.S. i Getre'dehind'erem Mak. Sosnowiec 
oraz Miką „Rekord“ Janów. —  Orzganizacia 
wyścigów była sprawną. 


Przyleżdżający do 


posilajcie się w restauracji 
i mleczarni „Zdrowie“, przy 
ulicy Dworcowej 


B. asystent Klinik Berlińskich 


Dr. med. STARKER 


Specialista chorób skórnych i wenerycznych 
KATOWICE, ulica Mielęckiego 10 
2 minuty od dworca 
przyjmuje: 9—1 i 4—7 niedziele od 10 do'1. 


wolne posady | 


łaa «a MEO 
Katowic Różne 
Jedyny na G. Śląsku 
istniejący zakład radju 
mowo - wodoleczniczy 
w okolicy lesistej przy 
Katowicach ` poszukuje 
wspólnika z: kapitałem 
3.000 zł. Zgłoszenia do 
administracji , „Katoli- 
ka“. 


D sart ANIER EL E ZARZ 
-Udzielam pomocy sła- 
bym uczńiom od II do 
VI. kl. gimn., TEIT 
podró l- nie w matematyce, ii- 
Poszukujemy p artu 'ayce, chemii, od PE 
dzają właścicieli bydła % je Ljągy > 
do (zabierania: dobize | 50 ję dahs A 
|zaprowadzonego arty- pisma pod „Bi 

kulu. Dobry ` zarobek. 
f Infonmacji udzieli Ko- 
nuş, Restauracja, Ka- 
towice _ Ligota. 


nr. 13. 


Najlepszy skutek przy* 
noszą drobne ogłosze- 
nia w. naszej gazecie! 
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Proaram radjowy. 


Wtorek, dnia 23 sierpnia 1932 r. 


Katowice. Godz. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z Krakowa. 12,10 Codzienny przegląd prasy; 
polskiej. 12.20 Koncert z płyt gramofonoa 
wych. W przerwie komunikat meteoro'o« 
giczny. 14.00 i 15.00 Komunikaty gospodar« 
cze. 15.10 Bajeczki cioci Heli dla dzieci. 
15.20 Intermezzo muzyczne. 15.30 Chwilka 
lotnicza. 15.35 Komunikat Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego. 15.40 Kon= 
cert z płyt gramofonowych. 16.25 Skrzynka: 
pocztowa techniczna. 16.40 Przegląd czaso= 
pism kobiecych. 17.00 Popularny koncert 
symfoniczny. 18.00 „O morskich ogrodach“ 
18.20 Muzyka lekka i taneczna. 19.10 Roze 
maitości. 1930 Komunikaty sportowe. 19.35 
Prasowy dziennik radjowy. 19,45 Zofja Kose 
sak Szczucka: „Międzynarodowa konferen= 
cja harcerska na Buczu*. 20.00 Koncert po- 
pularny. W przerwie feljeton 'iteracki. 21.50 
Dodatek do prasowego dziennika radjowego. 
21.55 Komunikat meteorologiczny. 22.05— 
23.30 Muzyka taneczna (z płyt). 


Wrocław, fala 325 m. Gliwice fala 253,1 m. 
Godz. 6,20 Koncert. 11.50 Koncert. 13.05 mus 
zyka rosyjska. 13.45 Komunikaty meteorolo= 
giczny, prasowy i giełdowy. 14.05 koncert 
z płyt gramofonowych. 15.10 Komunikaty 
rolnicze, giełdowe i prasowe. 16.00 Pieśni 
Schumanna do słów Goethego. 16.55 Koncert 
popołudniowy. 17.45 Odczyt p. t. „Obrona 
własna“. 18.10 Feljeton interesujący. 18.30 
Chwilka kobieca. 19.30 muzyka wieczorna z 
płyt. 20.00 Słuchowisko. 21.00 Koncert wio» 
lonczelowy. 22.11 Komunikaty  meteorolo= 
giczny, prasowy i sportowy. 22,40 Odczyt 
podróżniczy. 22.55—24,00 Muzyka taneczną 


Środa, dnia 24 sierpnia 1932 r. 
Katowice. Godz. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z Krakowa. 12.10 Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 12.20 Koncert z płyt gramofonoa 
wych. W przerwie komunikat meteorologicz- 
my. 14.00 i 15.00 Komunikaty gospodarcze. 
15.10 Koncert z płyt gramofonowych. 15.40 
Feljeton dla dzieci. 15.53 Pogawędka dla 
starszych dzieci. 16.05 Koncert z płyt gra» 


mofonowych. 16.40 Skrzynka pocztowa. 
17,00 Koncert popołudniowy, 18.00 Fe'ietom. 
18.20 Muzyka lekka i taneczna. 19.15 Roz- 


maitości. 19.30 Komunikaty Związku Mtło- 
dzieży Polskiej. 19.35 Prasowy dziennik ras 
djowy. 19.45 Prof. dr. W. Wilkosz: „lle wy- 
marów ma nasz wiat?“ 20.00 Słuchowisko 
20.40 Kwadrans literacki. 20.55 Koncert so- 
listów. 21.55 Dodatek do prasowego dzien- 
nika radiowego. 22.00 Komunikat meteoro- 
logiczny. 22.10 Muzyka taneczna (z płyt). 
22,40 Wiadomości sportowe. 22.50 Intermez= 
zo muzyczne. 23.00 Skrzynka pocztowa w 
języku francuskim. 


Wrocław, Gliwice. Godz. 6.00 Gimnastyka 
i komcert z Berlina. 10.10 Poranek szkolny. 
11.15 Komunikaty meteorologiczny, prasowy 
i wodny. 11.30 Koncert z Drezna. 13.05 Kon- 
cert z Gliwic. 13.45 Komunikaty. 14.05 Dal- 
szy ciąg koncertu. 15.10 Wiadomości rolni= 
cze, giełdowe i prasowe. 15.45—16.30 Oda 
czyty. 16.30 Koncert solistów.. 17.30—18.30 
Odczyty. 18.30 Audycja śpiewana. 19.00 Mu- 
zyka wieczorna. 20.00 Koncert z Berlina, 
22.00 Komunikaty. 22.30—24.00 Muzyka ta» 
neczna z Wiednia. 


kkadesiane. 
Tylko fałszywy wstyd... 


jest często przyczyną ukrywania przez piękne 
panie za pomocą pudru i szminki tak szpecących 
piegów, wągrów, żółtych plam itp. Lecz pocóż 
ukywać, gdy można z łatwością pozbyć się zu- 
pełnie tych przykrych nieczystości cery. Łago- 
dne a zarazem niezwykle skuteczne mydło Her= 
ba i niezrównany krem Herba — to idealne środe 
ki kosmetyczne, które w zupełności spełniają 
to zadanie. Już więc od dziś winna każda Pani 
używać tylko mydła i kremu Herba, a z pew- 
nością już w krótkim czasie znikną nawet naj- 
drobniejsze plamki, Dyskretnie perfumowane, 
pozostawiają miły i trwały zapach, Jedna już 
próba w zupełności Panią przekoną, 


Repertuar kinoteatrów w Katowicach. 


Kino Casino: Dramat miłosny, Jenny Lind. 
Kino Rialto: „dr. Jekyl — Hyde“ i nadprozgram, 


Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie. 

Kino Colosseum: 1) „Anna Boleyn“ z Emilem 
Jannigsem i Henny Porten. 2) „Fatalna 
pomyłka z George O'Brien. 

Kino Roxy: 1) „Sama miłość nie wystarczy*, 
2) „Awantury miłosne* z Harry Liedtkem. 

Kino Apollo: 1) „Kapitan W. Allan“ z Garry 
Cooperem i Claudettą Colbert. 2) „Łódź 
podwodna 44“ z Jack Foltem i Ralphem. 
Grawes. 


